
Stefan Olszowski 
z wizytą w BułgariiNa zaproszenie ministra spraw zagranicznych Bułgarii 

Petyra Mładenowa w dniu 13 bm. przybył do Sofii z oficjal­ną wizytą przyjaźni członek Biura Politycznego KC PZPR, minister spraw zagranicznych PRL Stefan Olszowski. Mini­strowi towarzyszy członek sej­mowej komisji do spraw poli­tyki zagranicznej, członek pre­zydium i sekretarz NK ZSL Edward Duda oraz zespół eks­pertów.Na sofijskim lotnisku pol­skich gości witał minister Petyr Mladenow.W godzinach popołudniowych minister w towarzystwie człon­ków polskiej delegacji złożył wieniec przed Mauzoleum Geor gi Dymitrowa, a następnie roz­poczęły się rozmowy oficjalne między obu ministrami. (PAP)

Henryk Jabłoński 
w woj. katowickimWczoraj w godzinach ran­nych przybył na teren woj. ka towickiego przewodniczący Ra dy Państwa — prof. Henryk 

Jabłoński. Udał się on w to­warzystwie gospodarzy woje­wództwa ze Zdzisławem Grud niem do huty „Zawiercie”.Program pobytu Przewodni czącego Rady Państwa w woj. katowickim przewiduje rów­nież m. in. spotkanie z mło­dzieżą, przebywającą na obo­zach wypoczynkowych. (PAP)

Rolnicy wielkopolscy 
rozpoczęli koszenie żytaMimo niezbyt sprzyjającej pogody i w Wielkopolsce roz­poczęto w niektórych powia­tach, mających lżejsze gleby, koszenie żyta. Tuż pod Rydzy­ną, w powiecie leszczyńskim, spotkaliśmy na polu rodzinę rolnika Franciszka Piętki, któ ry wraz z żoną i córką żniwo- wali na polu żyta.

— Zyto nie jest wyległe, dla­
czego pan kosi akurat kosą? — pytamy gospodarza.

— Koń nam zachorował, a 
niedawno kupiony źrebak nie 
uciągnie maszyny — wyręcza w odpowiedzi męża Anna Piętkowa.

~ Kawałek niewielki, zboże 
nie jest tęgie na tej V klasie 
ziemi, to dam bez trudu radę. ~ dodaje gospodarz.Podobne wieści o rozpoczę­ciu żniw żytnich docierają do nas z innych powiatów, m. in. ^olsztyńskiego, gdzie w środę koszono żyto na słabszych gle­bach. Są to jednak przypadki sporadyczne, gdyż ogół wiel­kopolskich rolników czeka na icpszą pogodę. Żyto na glebach cięższych, zwłaszcza to wyległe Podczas burz i ulewy, jest

ju ^,Sa! w Północnej połowie kra- 
Wan .dzie zachrnurzenie umiarko- 

' na. oozostałym obszarze — 
Mif^ z w^Ckszymi przejaśnieniami. 
kaiJScarn^ opady przelotne oraz lo 
dni burze, a w dzielnicach połu- 

owych zanikające opady ciągłe.
st emneratura maksymalna od 25 
st' na Północnym wschodzie i 22 
nńi,n? zachodzie do ok. 17 st. na ^niu kraiu.
kipr!atr^ słabe i umiarkowane z 

unków północno-zachodnich.

Jan Szydlak wśród ZMS-owców
W pięknie położonym w la­sach, nad jeziorem, w Rudnie, pow. Wolsztyn, Ośrodku Za­rządu Wojewódzkiego ZMS w Poznaniu zaroiło się wczoraj 

od białych koszul i białych blu zek oraz czerwonych krawa­tów — strojów organizacyjnych Związku Młodzieży Socjalisty cznej. Młodzież w godzinach rannych oczekiwała przyjaz­du członka Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR Jana 
Szydlaka.Kiedy Jan Szydlak przybył na teren ośrodka w towa­rzystwie sekretarza KW Ja­na Pawlaka i przewodniczącego ZG ZMS Bogdana Waligórskie go z raportem wystąpił ko­mendant zgrupowania Andrzej Bem. Na 14-dniowym obozie przebywa aktyw ZMS z całego kraju w liczbie 420 osób, wyróż niający się podczas trwające- 

jeszcze niedojrzałe. Potrzebuje co najmniej tygodnia słońca. Stwierdziliśmy to na polach po wiatu poznańskiego, kościań­skiego i leszczyńskiego.Skoszone rzepaki, przeważ­nie poustawiane w mendle, po między którymi zaorano już ścierniska, czekają na omłoty. Sporo strąków pod wpływem opadów pęka, nasiona zaczy­nają się wykruszać. Pośpiech zatem wskazany.Szybko dojrzewają na po­lach jęczmienie, których sprzęt zbiegnie się ze żniwami żytni­mi. Niestety, niektóre planta­cje mocno stłamszone ulewa­mi. Podobnie przedstawia się sprawa z uprawami owsa, zwłaszcza w powiecie kościań­skim — w okolicach Kurowa i samego Kościana, (emp)
☆W powiecie średzkim rozpo­częto obkaszanie jęczmienia jarego. Na sprzęt żyta jeszcze w tym powiecie za wcześnie. Trwają nadal omłoty rzepaku, na polach do zbioru czeka jesz­cze nie skoszony- rzepak. Uży­cie kombajnów znacznie by tę czynność przyspieszyło. Nie­stety. zapowiadane i od kilku tygodni oczekiwane przekaza­nie kółkom rolniczym trzech kombajnów typu „Vistula” przez Państwowe Gospodar­stwa Rolne nie może jakoś dojść do skutku. Wczoraj kom bajny te stały jeszcze bezczyn­nie. oczekując na rzeczoznaw­ców z POM w Lesznie, którzy mają oszacować wartość ma­szyn. Apelujemy więc: no- snieszcie sie panowie z POM Leszno, każda maszyna w akcji żniwnej liczy się na wagę zło­ta! (za)

go już rok patronatu nad bu­downictwem mieszkaniowym. Jest to młodzież pracująca w resorcie budownictwa, gospo­darki komunalnej i w Central-

Ponad 400 ZMS-owców przeby­
wających na obozie w Rudnie, 
gościło wczoraj członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 

PZPR Jana Szydlaka.

nym Związku Spółdzielni Bu­downictwa Mieszkaniowego.Po krótkiej rozmowie z kie­rownictwem obozu Jan Szydlak wkracza do wielkiej sali wypeł nionej po brzegi młodzieżą. Se kretarz KC odpowiada na przedstawione pytania jak i na te, które później padną jeszcze z sali. Są to pytania z różnych dzie­dzin, dotyczące młodzieży, jak i wszystkich obywateli, z krę­gu spraw naszego kraju, a tak że polityki międzynarodowej. Przeważają jednak te, które ściśle wiążą .się z dniem dzi­siejszym młodego pokolenia Polski Ludowej, z jego sytua­cją dzisiejszą i perspektywami.Jan Szydlak mówi o przygo towywanym Plenum KC na te mat młodzieży. Ściśle mówiąc, głównym tematem tego Plenum będzie praca partii wśród mło

wysłannika prezydenta Nixona od­
bywającego na jego polecenie po­
dróż po krajach europejskich, gu­
bernatora Kalifornii Ronalda Rea­
gana.

Współpraca gospodarcza
Przewodniczący Rady Ministrów 

Związku Radzieckiego Aleksiej Ko 
sygin przyjął w czwartek na Krem 
lu premiera Jugosławii Dżemala 
Bijedica.

Dokonano wymiany poglądów na 
rozwój współpracy gospodarczej 
miedzy Związkiem Radzieckim i 
Jugosławią.'

Wizyta J. Gollana w Rumunii
Na zaproszenie KC Rumuńskiej 

Partii Komunistycznej do Buka­
resztu przybył sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii W. Bryta­
nii, John Gollan.

Schroeder w Pekinie
Przewodniczący komisji spraw za 

granicznych w Bundestagu i były 
minister spraw zagranicznych NRF, 
Gerhard Schroeder udał sie w 
czwartek do Paryża skąd odleci 
do Pekinu. Bedzie to pierwsza wi­
zyta w ChRL polityka zachodnio- 
niemieckiego od czasu powstania 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
1949 r.

Audiencja u papieża
Papież przyjął w czwartek na 

prywatnej audiencji specjalnego 

dzieży, to jak powinny wyko­nywać swoje zadania z tego za kresu instancje partyjne, jak powinny być realizowane funk cje wychowawcze państwa lu dowego, jak powinny działać organizacje młodzieżowe. Ma­my najmłodsze społeczeństwo w Europie, jest to nasza siła i szansa, którą należy jak najle piej wykorzystać.Dla sytuacji młodego poko­lenia istotny jest zwłaszcza start życiowy młodych mał­żeństw. O starcie tym decydu­je szansa otrzymania mieszka nia i odpowiedniej płacy za do brą pracę. Ocenia się, że w Polsce jest miejsce nie dla 33 milionów Polaków, lecz dla znacznie większej liczby. Aby to osiągnąć trzeba jednak mą­drej polityki społecznej. Stąd ta ki nacisk obecnie na zwiększa­nie budownictwa mieszkaniowe go. Sekretarz KC przedstawił tu szereg konkretnych posunięć podejmowanych dla znacznego zdynamizowania budownictwa mieszkaniowego. Mówił o tym, że dokonujemy zakupu dal­szych fabryk domów. I to nie tylko dla wielkich miast, ale i mniejszych przenośnych fa­bryk dla poszczególnych wo­jewództw, gdzie seryjnie wy­twarzać się będzie elementy dla mniejszych a także nie mieszkalnych budynków. Czy­ni się także starania o urucho mienie przemysłowej budowy domków jednorodzinnych.Jan Szydlak zajął się dalej rozwojem bazy dla turystyki masowej. Poinformował o bu­dowie w tej 5-latce serii nowoczesnych hoteli, o seryj­nej produkcji urządzeń dla standardowych kampingów i innych przedsięwzięciach.Na przykładzie sytuacji bu­downictwa sekretarz KC
Dokończenie na str 2

Jan Szydlak podczas zwiedza­
nia obozu.

Fot. (2) — K. Przychodzki

Spotkanie Waldheim - Kreisky
Sekretarz generalny ONZ. Kurt 

Waldheim przebywający z wizyta 
prywatna w Wiedniu spotkał sie w 
czwartek z kanclerzem Austrii. 
Bruno Kreiskym.
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Syria - Izrael w ONZ
Syria zażądała w czwartek zwoła 

nia nadzwyczajnego posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa NZ w następ 
stwie fiaska kroków podejmowa­
nych przez Sekretarza Generalnego 
ONZ i przewodniczącego Radv Bez 
pieczeństwa w celu uzyskania 
zwolnienia oficerów syryjskich i 
libańskich wziętych do niewoli w 
dniu 21 czerwca br. przez Izrael­
czyków z terytorium Libanu.

Edward Gierek 
na Ziemi Bydgoskiej
13 bm. Ziemia Bydgoska gościła Edwarda Gierka i Piotra 

Jaroszewicza. Wzięli oni udział w uroczystym przekazaniu do 
eksploatacji I etapu wielkiej inwestycji — włocławskich 
„Azotów”, I sekretarz KC PZPR i prezes Rady Ministrów 
zapoznali się także z pracą hydroelektrowni i zapory wod­
nej na Wiśle pod Włocławkiem oraz odwiedzili przodującą 
spółdzielnię produkcyjną w Plebance, pow. Aleksandrów 
Kujawski.Na terenie kombinatu Ed­warda Gierka, Piotra Jarosze­wicza oraz towarzyszących im gospodarzy Ziemi Bydgoskiej z Józefem Majchrzakiem i Tade­uszem Skwirzyńskim powitał minister przemysłu chemiczne go Jerzy Olszewski. Złożył on meldunek o pomyślnym za­kończeniu rozruchu technolo­gicznego pierwszego etapu bu dowy „Azotów” i pełnej go­towości całego kompleksu do podjęcia normalnej eksploata­cji.Fabryka sprawia imponują­ce wrażenie. Leżąca na paru- set hektarach jest dziś jedną z
15 Konferencja

Robotnicza
w RostockuW czwartek w piątym dniu .Jubileuszowych obchodów „Ty­godnia Bałtyku” w Rostocku, rozpoczęła się 15 konferencja robotnicza państw nadbałtyc­kich oraz północnoeuropejskich.640 delegatów, zgromadzo­nych na sali obrad, reprezen­tuje 112-milionową rzeszę związ kowców, którzy powierzyli swym przedstawicielom zada­nie przedyskutowania głównych problemów związanych ze spra wą bezpieczeństwa europejskie­go i pokoju na naszym konty­nencie.Aktywny udział w konferen­cji bierze delegacja polskich związkowców, której przewod­niczy sekretarz CRZZ, Zbig­

niew Krawczyński.W Rostocku zakończyli już m. in. obrady uczestnicy spot­kań pedagogów, prawników i innych środowisk zawodowych z państw nadbałtyckich oraz z Norwegii i Islandii. Podczas spotkań ukazano możliwości rozszerzenia wielostronnej, ko­rzystnej dla poszczególnych partnerów współpracy.Wszystkim tym inicjatywom, podejmowanym na rostockim forum, towarzyszy głęboka troska o dalszy postęp w kie­runku stabilizacji politycznej w Europie. (PAP)
Katastrofa w Alpach

W środę, w alpejskiej miejscowo 
ści Betten, położonej o 16 km od 
Brigue (Szw-ajcaria) na prawym 
brzegu Rodanu doszło do tragicz­
nej katastrofy, w której 13 osób 
poniosło śmierć, a dwie zostały 
ciężko ranne. Ze stromego zbocza 
runął w dół jeden z wagoników 
kolejki zebatei. bowiem pękła nie­
spodziewanie lina wyciągową. Wa­
gonik stoczył sie 700 metrów’ w dół 
i uderzył o betonowy peron stacji 
początkowej. Większość znajdują­
cych sie w nim pasażerów poniosła 
śmierć na łniejscu.

Strzały w Gwatemali
W środę nieznani sprawcy za­

strzelili w kilku miastach czterech 
polityków gwatemalskich z rządzą 
cej partii Ruch Wyzwolenia Naro­
dowego.

Ofiary igrzysk
Nie rozpoczęły sie jeszcze zmaga 

nia olimpijskie, a już Olimpiada 
kosztowała życie 5 osób. Jak po­
dał zachodnioniemiecki czerwony- 
krzyż, na terenie budowy miastecz 
ka olimpijskiego w Monachium, 
zginęło w ciągu 3 lat ’ »dowy 5 
osób a 4.230 zostało ran -h przy 
pracy.

najważniejszych i najnowocze śniejszych zakładów chemicz­nych w Europie. Po całkowi­tym uruchomieniu włocław­skie „Azoty” dostarczać będą dziennie ok. 1500 ton amonia­ku. 1800 ton kwasu azotowego i 2400 ton saletry amonowej.Cały proces produkcyjny za­kładów — oparty o technolo­gię oraz dostawy francuskiej firmy „Ensa” jest w pełni zme chanizowany i zautomatyzo­wany.Już wkrótce większość ope­racji wykonywanych dotych­czas przez ludzi przejmie ma­szyna matematyczna.Przedmiotem szczególnego zainteresowania były — obok rozwiązań organizacyjnych i technicznych — warunki pra­cy załogi.W uroczystym spotkaniu Edwarda Gierka i Piotra Ja­roszewicza z załogami budow­lanych obecny był ambasador Francji w Polsce Augustin Jordan oraz liczna grupa spe­cjalistów francuskich z preze­sem wyspecjalizowanej fir­my „Schneider-Creusot” — Francois Mayer’em.Ponad 200 szczególnie zasłu­żonych robotników, techników i inżynierów — tych, których dziełem jest terminowe uru­chomienie włocławskiego gi­ganta chemicznego otrzymało odznaczenia państwowe.W imieniu odznaczonych po dziękował inż. Józef Hop.PAP
Silnik - olbrzym 
z „Cegielskiego11W parze z budową w Gdy­ni pierwszego polskiego 1^5- tysięcznika w zakładach „H. Cegielski” w Poznaniu trwają prace, związane z dostarcze­niem stoczni silnika głównego napędu dla tego kolosa. Bę­dzie to także pierwszy tak du ży silnik zbudowany w kraju.Motor ten będzie posiadał 8 cylindrów o mocy 23 200 KM, które pozwolą na uzyskiwanie prędkości statku w granicach 16 węzłów. Silniki te z.tzw. „rodziny rnd”, których produk cję rozpoczął „Cegielski” przed rokiem, charakteryzują się większą mocą, prostą a zara­zem nowoczesną konstrukcją i lepszymi walorami eksploa­tacyjnymi. Poznański silnik bę dzie ważył 763 tony, przy czym sam wał korbowy ma wagę po nad 100 ton. Fabryka Silników Okrętowych „HCP” otrzymała już dokumentację motoru i o- becnie opracowuje się tu tech nologię orodukcji. Silnik bę­dzie gotów w II połowie przy szłego roku. (PAP)

Szachy

Spasski prowadzi 2:0
W meczu o mistrzostwo świata w 

szachach Borys Spasski (ZSRR) 
nrowadzi z Robertem Fischerem 
(USA) 2:0. Szachista radziecki wy­
grał drugą partię walkowerem.



17 mid na ochronę środowiska Wielkopolski przemysł w I półroczu Tłoki do Fiata 126

Stawką - czyste powietrze
Ponad 17 mld zł na ochro­nę środowiska naturalne­go człowieka przewidzia­no w obecnej 5-latce. Minister­stwo Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska zamierza prowadzić aktywną politykę w kierunku jak najbardziej efektywnego wydatkowania tych kwot. Trwają obecnie pra ce nad szczegółowymi założe­niami działalności resortu w > zakresie ochrony środowiska w najbliższych latach; powstają­cy model działania jest wyni­kiem dotychczasowych do­świadczeń i 20-letniej już tra­dycji z dziedziny legislacji i or ganizacji służb ochrony środo­wiska. W ramach resortu dzia­ła Państwowa Inspekcja Och­rony Środowiska, której zada­niem jest egzekwowanie obo­wiązujących w tym zakresie norm i przepisów. Prowadzone są prace przygotowawcze nad organizacją instytutu ochrony środowiska, który stanowić bę­dzie wyspecjalizowaną resorto­wą placówkę naukową.

Jan Szydlak 
wśród ZMS-owców

Dokończenie ze str. 1 obszernie omówił zagadnie­nie wypadkowości przy pra­cy Krytycznie oceniając ist­niejącą sytuację w tej dziedzi­nie mówca zapowiedział sku­pienie w ręku państwa służ­by bhp, która wyposa­żona w odpowiednie sank­cje przejmie wszystkie spra­wy bezpieczeństwa i higieny pracy. Instytucja znajdzie się w resorcie Ministerstwa Pra­cy.Jan Szydlak zajął się dalej perspektywą realizacji takich spraw socjalnych, jak znie­sienie podatku od wynagro­dzeń, czy skrócenie czasu pracy i wskazał, że w tych sprawach należy postępować z wielką rozwagą, realizować je wtedy, gdy zgromadzi się od powiednie rezerwy i zabezpie czy właściwą wielkość produk cji. Mówiąc o inwestycjach w różnych regionach kraju Jan Szydlak podkreślił potrzebę harmonijnego rozwoju w Wiel kopolsce przemysłu rolno-spo­żywczego oraz metalowego, maszynowego i innych gałęzi gospodarki.W końcowej części swego wy stąpienia sekretarz KC mówił o polityce kadrowej, zmianach w zarządzaniu gospodarką na rodową, o organizacji gro­mad w kraju, a wreszcie i o pewnych aspektach polityki międzynarodowej, w szczególności o efektach inte­gracji krajów RWPG i udzia­le Polski w przygotowywaniu europejskiej konferencji bez­pieczeństwa i współpracy.Po serdecznym pożegnaniu przez młodzież Jan Szydlak od jechał na kolejne spotkanie z młodzieżowym zgrupowaniem na terenie województwa zielo nogórskiego. (ms)
HUMOR I SATYRA

Pa, kochanie, zadzwonię późj 
niej, bo czekają już na mnie* 
na dole.

nim iiimiiiiiiiii su nimDzisiejszy serwis informacyjny opracował Jan Korzeniewski
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Do ważnych zadań resortu będzie należało ścisłe powiąza­nie planów przestrzennego za­gospodarowania kraju z och­roną środowiska — ze szczegół nym uwzględnieniem polityki lokalizacyjnej obiektów prze­mysłowych. Zgodnie z obecną praktyką — każdy nowy obiekt przemysłowy musi przedstawić „plan” swego wpływu na śro­dowisko. Dane te weryfikowane są i rozpatrywane przez zespół ekspertów ochrony środowiska — po czym dopiero wydany zo- staje tzw. certyfikat lokaliza­cyjny — zawierający zezwole­nie na lokalizację obiektu oraz precyzujący dopuszczalną wiel keść emitowanych zanieczysz­czeń. W przypadku przekro­czenia określonych przez spe­cjalistów wielkości zanieczysz­czeń — zakład płaci kary; w przypadkach szczególnie dra­stycznych — wytoczone zostają procesy sądowe.Tak przedstawia się sprawa w przypadku nowych obiektów przemysłowych. Już istniejące i wpływające ujemnie na śro­dowisko naturalne — sukcesyw nie budować będą oczyszczalnie ścieków i urządzeń filtracyj­ne. W obecnej 5-latce prowa­dzona będzie budowa ok. 200 oczyszczalni ścieków komunal- no-przemysłowych oraz ok. 800 — przemysłowych na terenie całego krajup w tym samym okresie w ok. 200 zakładach przemysłowych zainstalowane zostaną urządzenia filtracyjne do ochrony atmosfery.Obecnie w resorcie prowadzo ne są już prace związane z dzia łalnością na rzecz ochrony śro­dowiska w przyszłej 5-latce.PAP
Za dwa miesiące

Poznań stolicą 
socjalistycznej reklamy14 września br. w Poznaniu rozpocznie się pierwszy Mię­dzynarodowy Kongres Rekla­my Socjalistycznej. Podczas kongresu przedyskutowane zo staną najważniejsze problemy reklamy wewnętrznej i zagra­nicznej, zwłaszcza zaś takie za gadnienia jak: kadry dla re­klamy, współpraca producen­ta z aparatem handlu w zakre sie reklamy, rola agencji w or

250 tys. listów 
Bernarda Shaw’a

Angielski profesor D. Lawrence 
twierdzi, że George Bernard Shaw 
w ciągu swego długiego życia na­
pisał około ćwierć miliona listów. 
Łatwo obliczyć, że przez 70 lat 
swej działalności literackiej Shaw 
musiał codziennie pisać co naj­
mniej dziesięć listów. Niedawno 
jedno z wydawnictw londyńskich 
opublikowało „Listy wybrane” 
GBS, zawierające 650 listów, przy 
tym 2/3 z nich ogłoszono po 
pierwszy. (PAP)

raz

Cała załoga 
na urlopachOd wczoraj do końca lipca cała — ponad 8-tysięczna zało ga największej krajowej fa­bryki butów (tegoroczna pro­dukcja przekroczy ponad 11 min par) — Zakładów Przemy słu Skórzanego „Podhale” w Nowym Targu korzysta z ur­lopu. Jest już tradycją w tych zakładach, że latem na pół mie siąca przerywa się produkcję wykorzystując ten czas na ge­neralne remonty i ^przeglądy maszyn oraz urządzeń. Kierów nictwo „Podhala” dołożyło wie lu starań, by jak najwięcej pracowników skorzystało z wczasów we własnych zakła­dowych ośrodkach wypoczyn­kowych. M. in. w Dźwiżynie nad morzem odpoczywać będzie 230 nracowników', w Żegiesto wie-Zdroju 160 a w Dębnie pod Nowym Targiem 140. Po­nadto dalszych 70 pracowni­ków wyjedzie^ na wczasy w górskie reiony NRD korzysta­jąc z bezdewizowei wvmiany z zaprzyjaźnionym! zagładami obuwniczymi w Sztarkmv.PAP

Ponad 2 miliardy nadwyżki
Jak wynika x obliczeń poznańskiego Urzędu Statystyczne­

go, biorąc narastająco, z miesiąca na miesiąc, produkcja 
przemysłowa Wielkopolski nadal rośnie szybciej niż w ca­
łym kraju.Dobre wyniki ubiegłych mie­sięcy spowodowały też, że spo­śród 511 wielkopolskich przed siębiorstw przemysłowych za­ledwie 20 nie zdołało wykonać zadań całego I półrocza, a po­nadplanowa produkcja pozo_

Medal
dla polskiej maszynyPolskie urządzenie otrzyma­ło medal na I Międzynarodo­wych Targach Odlewnictwa, które zakończyły się niedaw­no w Brnie. W targach ucze­stniczyło ponad 800 producen­tów maszyn i urządzeń odlew­niczych. Jeden z eksponatów wystawionych przez centralę handlu zagranicznego „Centro zap” — chłodziarka fluidyza­cyjna wyróżniona została naj­wyższą nagrodą — medalem „Złota Kadź”.Nagrodzone urządzenie służy do schładzania świeżego pias­ku i masy formierskiej — pro cesu bardzo istotnego w nowo czesnej technologii przygotowa nia odlewów żeliwnych, staliw nych i z metali nieżelaznych.Projektantami urządzenia są inżynierowie z przedsiębiorstwa projektowania i wyposażenia odlewni „Prodlew”, natomiast wykonawcą przedsiębiorstwo produkcji i montażu urządzeń odlewniczych „Pemod” w My ślenicach. (PAP) 

ganizacji działalności reklamo wej i reklama w miejscu sprze dąży. Wymienione zagadnie­nia stanowić będą tematy refe ratów, które przygotują wybit ni przedstawiciele nauki i praktyki gospodarczej państw RWPG. Kongres, który obrado wać będzie do 17 września pod hasłem „Reklama w służbie społeczeństwa”, zajmie się rów nież sprawami kodeksu i sta­tutu międzynarodowego stówa rzyszenia przedsiębiorstw, in­stytucji i organizacji reklamo­wych krajów socjalistycznych. Honorowy patronat nad impre zą objął minister Handlu We­wnętrznego i Usług — Edward 
Sznajder.Wybór Poznania na miejsce MKRS jest sporym wyróżnie­niem dla naszego miasta, do­wodem uznania dla jego poczy nań w zakresie handlu i re­klamy. Kongres odbędzie się podczas jubileuszowych XXX Targów Krajowych „Jesień — 72”.Oprócz referatów, dyskusji, zwiedzania Targów i placówek handlowych przez ponad — 300 uczestników MKRS, prze­widziano wiele imprez towa­rzyszących. Jeszcze przed kon gresem odbędzie siię międzyna­rodowy konkurs na najlepszą ekspozycję towarów w witry­nie sklepowej. Wezmą w nim udział: Bułgaria, CSRS, NRD, Rumunia, Węgry, ZSRR i Pol­ska. Poza tym przewidziano wystawę plakatów (po 10 z każ dego z państw RWPG), wysta wę czasopism i wydawnictw przegląd filmów, wszystko tematyce reklamowej, (ad) O

Znów wypadek 
w Tatrach

W rejonie Morskiego Oka pod 
Żabią Przełęczą w Tatrach zdarzył 
się tragiczny wypadek. Podczas 
wspinaczki poniósł śmierć młody 
taternik z Będzina 24-Ietni Ryszard 
Perzyński. Przyczyną wypadku by 
ła lawina kamienna. .Tego towa­
rzysz 21-letni Arkadiusz K. z Sos 
nowca został uratowany. Akcja ra 
tunkowa, która trwała przez całą 
noc ze środy na czwartek prowadzo 
na była przez GOPR w Zakopanem. 
Dodatkową trudnością w czasie ak 
cji była silna ulewa, gęsta mgła 
oraz groźba lawin kamiennvch.

PAP 

stałych przekroczyła wartość 2 miliardów złotych. Tak dużej nadwyżki od dawna w naszym przemyśle nie notowaliśmy.Co się na tę nadwyżkę skła­da? — Przede wszystkim arty­kuły spożywcze: mięso, wędli­ny i masło. Następnie węgiel brunatny, energie elektrycz­na, gaz ziemny, aluminium, materiały budowlane, tkani­ny, obuwie, leki, żarówki i meble.Główne relacje ekonomiczne przedstawiają się po 6 mie­siącach następująco: produk­cja globalna wzrosła o 15,6 procent, zatrudnienie o 7,1 a wydajność pracy (mierzona wartością produkcji na 1 za­trudnionego) — o 8 procent. Jeśli w ubiegłym roku każdy procent wzrostu produkcji an­gażował 1,84 procenta wzrostu średniej płacy na każdego za­trudnionego, to w bieżącym roku angażuje już tylko 0,68 procenta. Świadczy to o znacz nym postępie w technice, orga nizacji i zarządzaniu produk­cją.Wynagrodzenia za pracę by­ły w czerwcu o 173,7 min. zł — czyli o 11,6 procent — więk sze niż w czerwcu 1971 roku. Wypłaty za skup produktów rolnych były nawet o 16,5 pro­cent wyższe. Dla utrzymania równowagi rynkowej, rosną­cym wypłatom, muszą odpo­wiadać rosnące dostawy towa rów.Mimo jednak doskonałych niekiedy wyników osiągnię­tych przez poszczególne zakła­dy i branże (pisaliśmy o tym w ub. tygodniu), w czerwcu dynamika przyrostu produkcji w wielkopolskim przemyśle nieco osłabła. Jeśli np. w mar­cu br. (w porównaniu z ana­logicznym miesiącem ubr.) pro dukcja była większa o 17,4 w kwietniu o 12,7 a w maju o 18,5 procenta, to w czerwcu tylko o 10,9 procenta.
leśne runo 

poskąpiło owoców„Parter lasu” wyjątkowo sła bo obrodził w tym roku w podstawowe owoce runa leśne go —r czarne jagody.' Z niema­łym trudem zebrano ich doty­chczas zaledwie ok. 4 tys. ton, tj. dwukrotnie mniej niż w rów nież nie zbyt urodzajnym ub. roku. Tym tłumaczy się skąpe ilości jagód na rynku i wyso­kie ich ceny. Przedsiębiorstwo „Las” spodziewa się jednak, że zbiory czarnych jagód prze­dłużą się w tym sezonie i trwać będą do końca sierpnia, co pozwoli nieco poprawić do­tychczasowe rezultaty.Większe nadzieje „Las” po­kłada natomiast w dość dob­rze zapowiadającym się uro­dzaju grzybów, zwłaszcza kur ki, stanowiącej cenny produkt eksportowy. Wprawdzie nie­dawne upały spowodowały wy raźny zanik kurki w niektó­rych rejonach, jednak ostatnie deszcze znów poprawiły sytu­ację. Zresztą lipiec dopiero „o- tworzył” sezon grzybobrania; pełnia zbiorów kurki przypa­da bowiem na sierpień. Poja­wienie się innych grzybów: ko źlarzy, borowików itp. nie ma dla „Lasu” większego znacze­nia, gdyż w sezonie letnim są one silnie atakowane przez czerwie. Wartościowych, nie- robaczywych jest wśród nich niewiele. Stad — apele „Lasu” do zbieraczy-amatorów, aby obecnie nie eksploatowali nad­miernie grzybowisk. Mając nie wielkie korzyści z letniego grzy bobrania — osłabia ja grzybnię przed ..prawdziwvm” tj jesień nym sezonem. (PAP)
Uznanie Bengalii

Zjednoczona Republika Tanzanii 
oficjalnie uznała Bengalie jako 
naństwo niepodległe i suwerenne. 
Stwierdza o tym opublikowane w 
Dar es-Salam oświadczenie rządu 
Tanzanii.

Zwiększyła się też — z 53 do 82 — liczba przedsiębiorstw, któte w czerwcu nie wykona­ły swych miesięcznych pla­nów. Spowodowało to niedo­starczenie na rynek przewidy­wanych ilości dzianin, kosme­tyków, cegieł i niektórych in­nych towarów oraz pogorszy­ło ogólne relacje ekonomczne. Zarówno nadwyżka produkcji' jak i obniżka kosztów wytwa­rzania, wzrost wydajności pracy i wpływ dochodów do kas państwowych są mniejsze, niż mogłyby być.Gdyby zatem załogi wielko­polskich fabryk zechciały przy wrócić tempo produkcji osią­gane na początku roku, to ich wkład w dizieło utrzymania równowagi rynkowej w kraju byłby większy, (pch)

z hali gigantaJuż w niedługim czasie Wy­twórnia Sprzętu Komunikacyj nego „Delta” w Gorzycach sta nie się krajowym potentatem w produkcji silników tłoków i sworzni do tłoków. Buduje się tu obecnie potężną halę pro aukcyjną. W 1975 roku za­kład zaspokoi całkowicie po­trzeby polskiego przemysłu silnikowego.Wysoką jakość wyrobów za­pewniają najnowocześniejsze urządzenia, m. in. kompletne linie produkcyjne zakupione w Japonii i NRF.WSK „Delta” Gorzyce wy­twarzać będzie m. in. tłoki do wszystkich typów produkowa­nych w Polsce „Fiatów”. W końcu przyszłego roku opuści wytwórnię informacyjna par­tia tłoków do „Fiata 126P”. W roku 1974 zakład wyproduku­je 85 tys. tych tłoków, a w ro­ku 1975 — 300 tys. (PAP)
Sukces polskiej nauki

Pierwszy w kraju 
bank“ mrożonej krwi

W Instytucie Hematologii w Warszawie utworzony został 
pierwszy w Polsce „bank” mrożonej krwi. Będzie on dyspo­
nował unikalnymi grupami krwi, których uzyskanie jest czę­
sto trudne.Zdarzają się bowiem sytua­cje, gdy dla ratowania życia potrzebna jest niezwykle rząd ko spotykana grupa krwi, któ rą mają tylko nieliczni daw­cy.Stworzenie „banku” możli­we było dzięki opracowaniu przez zespół specjalistów z In­stytutu Hematologii, pracują-

Rejs samotników

Brak wiadomości 
o T. Remiszewskiej

W czasie minionej doby zespoło­
wi radiostacji „Gdynia-Radio” nie 
udało się uzyskać połączenia z 
kpt. Krzysztofem Baranowskim 
żeglującym na „Polonezie”. We­
dług ostatnich danych zeglarz mi­
jał lewą burtą niebezpieczną wy­
spę Sabie Island w odległości za­
ledwie kilku mil morskich. Wyni­
ka stąd, że nasz samotnik płynie 
odważnie, starając się maksymal­
nie skrócić drogę. Z drugiej stro­
ny — przy wzrastającym wietrze 
— takie obejście Sabie Island było 
ryzykowne dla jachtu przy obra­
nym kierunku podróży.

Od czasu do czasu odzywa się 
również kpt. Zbigniew Puchalski 
płynący na „Mirandzie” o któ­
rym wiadomo, że po minięciu 
Wysp Szorskich steruje wprost na 
Newport tzw. drogą południową

Natomiast brak jest zupełnie 
wiadomości o losach naszej odważ­
nej żeglarki kpt. Teresy Remi­
szewskiej nazywanej na wybrze­
żu — „pierwszą damą Bałtyku”. 
Płynie ona na jachcie „Komodor” 
o długości 13 metrów posiadają­
cym żagiel o powierzchni 80 m 
kwadratowych. Posiada ona słab­
szą radiostację i stąd zapewne 
trudności z uzyskaniem połącze­
nia z „Gdynia-Radio” i statkiem.

Doceniając zainteresowanie opi­
nii zmaganiami dzielnych że­
glarzy redakcja Polskiej Agencji 
Prasowej zwróciła się z apelem 
do kapitanów wszystkich polskich 
statków będących na Atlantyku ó 
nasilenie w swoim rejonie pływa­
nia obserwacji radiowych i wizu­
alnych. Apel ten został wysłany 
za pośrednictwem codziennej ga­
zetki radiowej PAP, docierającej 
na statki PMH. (PAP)

McGovern kandydatem 
demokratów VW czwartek nad ranem we­dług czasu warszawskiego se­nator George McGovern uzy­skał nominację partii demo­kratycznej na konwencji w Miami Beach i w listopado­wych wyborach będzie ubie­gał się o stanowisko prezyden ta USA. W decydującym mo­mencie na stronę senatora z Południowej Dakoty przeszła dęlegacja stanu Illinois (119 głosów) i tym samym McGp- vern uzyskał wymagane popar cie 1.509 delegatów.Senator Edward Kennedy zdecydowanie odrz*icił w czwartek propozycję senatora George McGoverna, aby ubie­gał się o stanowisko wicepre­zydenta w wyborach prezy­denckich w USA w listopa­dzie br. (PAP)

cy pod kierunkiem prof. dr. Witolda Rudowskiego — meto dy zamrażania krwi w tempe­raturze ciekłego azotu, tj. w temperaturze minus 196 stop­ni Celsjusza. Zamrożona krew może być przechowywana w tej postaci nawet przez kilka lat, przy zachowaniu w pełnibiologicznych.właściwościPo rozmrożeniu krew jest sto sowana do przetoczeń, nawet bardzo ciężko chorym pacjen­tom. W Klinice Chirurgii In­stytutu Hematologii w Warsza wie krew taką przetoczono i 9 pacjentom, w tym kilku cho­rym podczas operacji, nawet w objętości do 4 .litrów.Metoda konserwacji w bar­dzo niskiej. temperaturze stwa rza nowe szanse i wielkie ko­rzyści ekonomiczne dla całej służby zdrowia. Pozwala na po siadanie odpowiednich zaso­bów tego życiodajnego płynu dla lecznictwa, jak też kryje w sobie duże możliwości osz­czędnego gospodarowania krwią. (PAP)
Wyprawa „Ursusem" 

w drodze do krajuPolska Agencja Prasowa ^trzymała w czwartek depeszą od uczestników wyprawy ciąg­nikiem „Ursus”, którzy znaj­dują się już w drodze do kra­ju.Po 61 dniach podróży wy­prawa ciągnikiem „Ursus” do­tarła do Teheranu. W Tehera­nie przedstawiciele ekspedycj’ przyjęci zostali przez dyrek­tora generalnego Ministerstwa Informacji Iranu. W ambasa­dzie PRL w Teheranie odbyło się spotkanie członków wyprą wy z przedstawicielami 10 czo łowych wydawnictw praso­wych. Podobne spotkania z prasą oraz przedstawicielami handlu odbyły się m. in. w Ju. gosławii, Grecji, Turcji, Syrii, Libanie i Iraku. Prasa wszyst­kich krajów, przez które wio­dła trasa wyprawy uznała tę formę reklamy naszego ciąg­nika za bardzo oryginalną, przez nikogo dotychczas nie stosowaną, a przez to wzbu­dzającą duże zainteresowanie. Sensację wręcz wzbudziła iwia domość, że pustynię syryjską (847 km) ciągnik przejechał W dwa dni i dwie noce.Ekspedycja przebyła dotych­czas około 10 tys. km odwie­dzając m. in. Ateny i Kuwejt, nie mieszczące się w pierwot­nym programie wyprawy. Mi­mo bardzo ciężkich warunków jazdy, w ciągu ostatnich trzech tygodni w temperaturze stale utrzymującej się w granicach 50 stopni C, wszyscy członko­wie wyprawy są zdrowi. Ciąg­nik spisuje się nienagannie.W środę ekspedycja wyru­sza w kerunku granicy irań- sko-rad.zieckiej. Pozostało do pokonania ponad 4 tys. km. Snodziewany przyjazd do Warszawy 1—2 sierpnia.PAP
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Nowoczesny zakład w Słupcy

Każdego dnia 8 wagonów 
stalowych elementów

Kiedy w sierpniu 1970 roku podejmowano roboty przy budowie fabryki fabryk __ Wytwórni Konstrukcji Sta­lowych „Mostostal” w Słupcy, niewielu miało wyobrażenie o wielkości inwestycji. Dzisiaj, w niecałe 24 miesiące od tam­tych dni, zakład tętni produk cją-Mimo wielu trudności m. in. geologicznych (woda podskór­na), w ustalonym, a znacznie skróconym terminie oddano do użytku olbrzymią halę pro dukcyjną. Ona, wraz z maga­zynem wyrobów gotowych, za jęła powierzchnię kilku hek­tarów. Sukces to niewątpli­wy załogi Poznańskiego Przed siębiorstwa Budownictwa Prze myślowego nr 1, poznańskiego „Mostostalu”, „Instalu”, „E- lektromontażu”, Wielkopolskie go Przedsiębiorstwa Robót In żynieryjnych i innych. Mówi się o dużej ofiarności wszyst­kich załóg, wskazuje na wyjąt kową harmonię działania. Na szczególne wszakże wyróżnie­nie zasłużyli murarze: Antoni 
Sobczak, Leon Jóźwiak, Józef 
Kinecki i Stanisław Ciecieląg, uzyskujący najwyższą wydaj­ność fliskarz Marian Sobieski, dekarz Józef Szymoniak oraz zawsze niezawodna brygada szklarzy Edmunda Gwizdka.To ich wysiłek pozwolił na sukcesywne oddawanie frag- • mentów hali do użytku, dzię­

Jan Góranowski oraz Zdzisław Woźniak obsłu­
gują gilotynę do cięcia blachy potrzebnej dla re­

alizacji zamówienia zakładu w Sędeiszewie.

Oto najmłodszy brygadzista za­
kładu — Bolesław Zaborowicz 
(po środku) omawia z kolegami 

bieżące zadania produkcyjne.ki czemu już w lutym podję to produkcję wyposażenia na własne potrzeby. Łącznie wy­konano ponad 300 ton różnych elementów. W czerwcu nato­miast rozpoczęto już właści­wą produkcję jako przygoto­wanie do lipcowego pełnego rozruchu.Załoga pierwszego w kraju zakładu wytwarzającego typo we konstrukcje stalowe liczyć będzie 1200 ludzi, a roczna produkcja wyniesie około 34 tys. ton. Oblicza się, że co­dziennie zakład opuści około 8 wagonów gotowych elemen­tów.Dla kogo przeznaczona jest produkcja słupeckiego zakła-» du? Dla przemysłu całego kra ju. Złożono już zamówienia na elementy dla cukrowni w Zbiersku oraz Dobrzelinie, na rozbudowę fabryki silników w Brzegu, nowej hali produkcyi nej zakładów motoryzacyjnych w Poznaniu, zakładów mięs­nych w Koszalinie oraz ^odzi szewie, dla Fabryki Samocho-

Prace wokół główne] hall zbliża 
Ją się ku końcowi.

dów Małolitrażowych w Biel­sku i Tychach oraz dla Portu Północnego w Gdańsku — dla którego wysłano już pierwsze dwa wagony gotowych produk tów. Słupecki za­kład ograniczy, 
a z czasem zupeł nie wyeliminu­je, import kon­strukcji stalo­wych, wprowa­dzi na stałe no ne metody i su rowiec do bu­dowy hal pro­dukcyjnych, któ ry zastąpi cięż kie elementy żelbetowe oraz o 30 procent skróci czas bu­dowy, znacznie obniżając jego koszty. O dążę niach do nowo czesności niech świadczy fakt, że jeszcze nie osiągnięto pełnej mocy pro­dukcyjnej a już biura projek­tów pracują nad nowymi roz wiązaniami technologicznymi, zmierzającymi m. in. do dal­szego obniżenia wagi poszczę gólnych elementów konstruk­cji oraz przyspieszenia czasu ich produkcji przez stosowa­nie m. innymi automatyczne­go spawania.Nasz reporter odwiedził w tych dniach słupecki zakład.

Imć Pan Jehan Gobelin, ro­dem z Reims, zakładając w roku 1450 farbiarnię sukna w Paryżu, na przedmie­ściu Saint Marcel nie spodzie­wał się, że jego nazwisko sta­nie się synonimem pewnego ro dzaju sztuki. Stało się to nie od razu. Dopiero w dwa wieki później, jego rodak z Reims, syn kupca płócien — utalento­wany minister Jan Babtysta Colbert skłania króla Ludwika XIV do zakupu fabryki sukna i nadania jej nazwy: „Manu- facture royale des Gobelins pour les meubles de la cou- rone”.I choć ród Gobelinów nigdy w życiu nie wyprodukował ani łokcia gobelinu — nazwisko ich po wsze czasy zabłądziło do wszystkich leksykonów i ency­klopedii, zdobiąc swym mia­nem najpiękniejszą tkaninę ar­tystyczną, tkaninę — unikat.
Kiedy manufaktura z Saint Mar­

cel — kierowana przez znanego 
malarza T.a Bruna, wypuściła słyn­
na serie gobelinów pod nazwa 
..Aleksander Wielki”, zawrzało w 
światku fabrykantów tkanin arty­
stycznych. Francuzi bowiem pod 
oo.iecie gobelinu włączyli wszyst­
kie tkaniny artystyczne, arrasy, 
aubussany. tapisserie. kobierce, 
opony, autopendia, portiery, szpale 
ry. Kłótnia o nazwę zapoczatkowa 
na w XVII wieku. trwa do dziś. I 
choć Włosi nigdy i nigdzie nie 
nżvwaia słowa gobelin (CO kraj, to 
inny konserwatyzm!) — zowiąc te

★

Grażyna Nowakowska oraz Te­
resa Kużawa, po ukończeniu Li­
ceum Ogólnokształcącego w 
Koninie oraz po odbytym kursie 
zostały zaangażowane do obsłu­

gi suwnic.
Fot. (4) — H. Kamza

Ten nowv obiekt prezentuje­my na kilku wykonanych tam zdjęciach. Zakład w Słupcy zo stanie oficjalnie uruchomiony w przyszłym tygodniu, (za)
Trochę historii

Gobelinowe klechdy
tkaniny arrazzi (arrasy), inni i w 
tym Polacy, określenie tamto przy 
jęli. Dla dekoracjiOznaczenie czasu powstania gobelinu jest niezmiernie trud ne. Biblia wspomina już o tym, że „mądrzy sercem uczynili opon dziesięć, z bisioru kręco­nego i hiacyntu, i szkarłatu, i karmazynu dwakroć farbowa­nego robotę wzorzystą i rzemio słem tkackim, z których jedna miała na dłużę dwadzieścia ośm łokci, a szerzą cztery, jed­na miara była wszystkich opon”.

W Asyrii, Babilonii, Persji i Egip­
cie gobelin służy jako dekoracja 
ścienna w świątyniach, grobow­
cach i w pałacach. Robiony jest ze 
złotych i srebrnych nitek, przety­
kanych szmaragdami i ametysta­
mi. W' cieniu gobelinów ucztują ce 
sarze rzymscy. We wczesnym śred 
niowieczu gobelin zdobi klasztory 
i rezydencje biskupów. Kroniki hi 
storyczne powiadaja o słynnym 
dwunastowiecznym gobelinie przy- 
pisvwanym królowej Matyldzie — 
małżonce Wilhelma Zdobywcy, na 
212 stón długim i na 19 cali szero­
kim. W 72 grupach opowiadał on 
historie zawojowania Anglii przez 
Normandów.Polscy mr-nowładcy. zako­chani w ku..arze zachodniej,

Cezary Frącko wiaK jeuzie na zlot Młodych Przodowników Pracy i Nauki w Łodzi jako je den z prawie pięciuset delega tów naszego re gionu. jest szczepowym 15 Szczepu ZHP w Szkole Podsta-wowej nr 50 na Dębcu w Poznaniu i członkiem Rady Hufca. Szczep pod jego kierunkiem już dwukrotnie zdo­był I miejsce w dzielnicy.Nasz rozmówca jest znanym z ofiarności i cenionym organi­zatorem życia szkolnych dzieci. Mimo młodego wieku — 21 lat — posiada także sukcesy wy­chowawcze. Tak jak inni — za osiągnięcia w pracy zawodowej, nauce, za wynalazki za zwycięs­twa w turniejach i olimpiadach.
— Mamy teraz lato, wakacje, o- 

kres szczególnie atrakcyjny dla 
harcerzy — zwracamy się z py­
taniem. — Jak spędza czas pana 
szczep?— Prowadzę w ogródku jor danowskim przy szkole nie- obozową akcję letnią dla 4 drużyn zuchowych i dwóch harcerskich. W ogródku jest Młodzieżowy Dom Kultury. Ale pogoda ładna, więc rozbiliś my trzy namioty. Zawsze to bardziej po harcersku. Cały czas trwają zabawy, odpowied­nie dla różnych grup wieko­wych. Gramy w dwa ognie, w siatkę, w ping-ponga, organizu jemy turnieje. Wieczorem, w namiotach, opowiadamy sobie bajki i gawędy harcerskie. To wielka satysfakcja widzieć za­słuchane twarze dzieciaków, czy ich radość w zabawie . i grach. Co pewien czas wyjeż­dżamy też na wycieczki.

— Jest pan w tym wieku, kie­
dy młodzi ludzie na ogól studiu 
ją lub już pracują. Przypusz­
czam, że nie tylko harcerstwo 
wypełnia panu czas?— Jestem studentem II roku Wydziału Mechaniczno-Tech- nologicznego Politechniki Po­znańskiej. Studia to teraz mój bardzo ważny cel życiowy. Proszę jednak nie sądzić, że pracę z dziećmi traktuję obec nie jako coś ubocznego. Gdy­by tak było, dawno bym już zrezygnował z harcerstwa. Kto go raz naprawdę zasmakuje, ten już niełatwo się z nim roz stanie. Postanowiłem aż do końca trudnych i absorbują­cych studiów opiekować się swoim szczepem. Jestem przy­wiązany do dzieci. Harcer­stwo jest po prostu moją pasją.Poza tym zdaję sobie sprawę z roli ideowo-wychowawczej, jaką ta organizacja, jedyna w szkole podstawowej, pełni wśród młodzieży szkolnej. Swia domość ta nadaje sens moim wysiłkom. Uchwała VI Zjazdu PZPR nałożyła jeszcze bardziej odpowiedzialne zadania na ZHP, podniosła jego rangę w szkołach, które nie zawsze do­ceniały Związek jako ważnego partnera w wychowaniu dzie­ci.

— Jakie ideały, pożądane ze 
społecznego punktu widzenia, 
stara się pan wpoić swoim zu- 

• chom i harcerzom?— Są to ideały, na których zależy rodzicom, nauczycielom, 

zakupują gobeliny we Francji i we Włoszech. Z tego okresu zachowały się wyłącznie herbo we portiery, niekiedy gobeliny przedstawiające rodowe genea logie, jak np. gobelin biskupa Gniewosza lub portiery kanc­lerza Koryńskiego.Wykwintne pałace i dwory ówcześnie budowane wymaga ły gobelinów o motywach drób niejszych, lżejszych i o treści bardziej świeckiej, odpowiada jących zmienionym formom ży cia towarzyskiego oraz innemu duchowi czasu.Słynne gobeliny znane pod mianem arrasów wawelskich są cennym dokumentem histo­rycznym.Rodzime pieleszePraszczątki polskiego gobeli­nu odkryć można w Krakowie. Istnieli tu szpalernicy, kołtry- niarze i tapicerzy. Byli nimi m. in. Piotr — szpalernik królew­ski, Wojciech Grodek, Jakub Litwinkowicz. Polski gobelin z powodu surowszej techniki, grubszego materiału (miast jed wabiu — wełna), uproszczonej kompozycji i skali barw, był
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Harcerstwo 
pasjq życia

Wpływa to ujemnie na jakość organizacji. Trzeba dbać o to, aby ilość godzić z jakością. Cieszę się, że ostatnio pogłę­bia się współpraca pomiędzy ZHP i ZMS w naszej dzielni­cy. Pożądany byłby ściślejszy związek między wszystkimi or ganizacjami młodzieżowymi. Wyrazem tej myśli będzie łódź ki Zlot — manifestacja jedno­ści młodego pokolenia.Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

no i wszystkim członkom spo­łeczeństwa: dobrze się uczyć, być koleżeńskim, sprawnym fi zycznie, pomagać słabszym, szanować społeczne dobro, słu chać starszych, być grzecznym, skromnym, dobrze wychowa­nym, także zaradnym i odważ nym. Najskuteczniej, oczywiś­cie, wychowuje praca, lub kon kretne, życiowe przypadki. Nasi harcerze myli np. schody niewidomej kobiecie. Stale dba ją o czystość trawników i ca­łego terenu przyszkolnego. W akęji wyborczej przepracowali przeszło 1000 godzin. M. in. roz nosili zawiadomienia wybor­com. Przez cały czas trwał ay żur harcerski do dyspozycji ko misji wyborczej.Pracujemy zresztą cały rok. Jest też wśród nas kilka dzie­ci trudnych, zaniedbanych wy chowawczo. Inni harcerze opie kują się nimi. Zbieraliśmy pie niądze na budowę Centrum Zdrowia Dziecka w Warszawie.Do harcerstwa wstąpiłem ja ko zuch w 1959 roku. Może dla tego obecnie główny nacisk kła dę na drużyny zuchowe. Czym wcześniej związuje się dziecko z ZHP, tym więzi są trwalsze. Tym większa szansa, że wyro­śnie prawdziwy działacz har­cerski. A tych mamy mało.
Rewelacyjny wynalazekSilnik bez spalin
Dotychczas wydawało się, że stosowanie silników z za­płonem iskrowym nieuchronnie musi pociągać za so­bą zanieczyszczenie powietrza spalinami.. Być może, poglądy w tej dziedzinie zrewolucjonizuje wprowadzenie do eksploatacji silnika ze wstępną komorą spalania, który obecnie przechodzi próby techniczne. W silniku tego typu ze spalonej mieszanki pozostaje tylko para wodna i nieco dwutlenku węgla.Nowy rodzaj silnika skonstruował dr L. Gusak z insty­tutu fizyki chemicznej Akademii Nauk ZSRR.Wstępna komora spalania o pojemności kilku centy­metrów sześciennych połączona jest z normalnym cylin­drem. W komorze tej spala się niewielka ilość tego samego paliwa, na którym pracuje silnik. Rozgrzane pozostałości procesu spalania w odpowiednim momencie przedostają się do cylindra przez specjalny otwór. Zachodzący na sku­tek tego proces można porównać do podpalenia ogniska jednocześnie ze wszystkich stron — zapala się od razu cała objętość mieszanki. Ułatwia to rozruch silnika przy niskich temperaturach. Zapłon przy pomocy komory wstępnego spalania nie pociąga za sobą zużycia większej ilości paliwa — nowy silnik da je nawet oszczędność rzędu 10%. Osz­czędność osiąga się dzięki katalizatorom, które powodują, że silnik doskonale pracuje nawet na bardzo ubogiej mie­szance.Dzięki zastosowaniu katalizatorów i komory wstępnej, w cylindrze spalają się również te substancje, które w tra­dycyjnych silnikach były usuwane na zewnątrz. Silnik z komorą wstępnego spalania może pracować na benzynie każdego gatunku. Od strony konstrukcyjnej nie różni się on wiele od silnika tradycyjnego, tak, że z powodzeniem może być zastosowany w produkowanych obecnie typach samochodów. (Interpress)

niekiedy tak bardzo podobny do kilimu, iż w trosce o subtel ny smak, możnowładcy nego­wali jego istnienie.Krajowi rzemieślnicy kompo nowali gobeliny bez zamiaru naśladowania stylu opon za­granicznych. Ńajcharaktery- styczniejszą grupę tych gobeli nów tworzą ornaty bieździatec kie, gobeliny w muzeum łań­cuckim. Są one na wskroś pol­skie. Odrębność ich polega przede wszystkim na wybitnie dekoracyjnym ujmowaniu te­matów kwiatowych oraz na jasnym, harmonijnym kolory­cie. Z tym wszystkim zbliża się ta grupa gobelinów do sztuki ludowej. Styl ten ma swoje źródła w hafciarstwie.WspółczesnośćMiejscem, gdzie rodzi się nasz rodzimy gobelin jest spół dzielnia Cepeliowska — „Wan da”, ukryta w niewielkim bu­dynku na krakowskiej uliczce, noszącej historyczną nazwę Rę kawka.Tutaj w roku 1945 artyści — plastycy Helena i Stefan Gał­kowscy rozpoczęli produkcję

Cezary Frąckowiak: „...to wielka satysfakcja widzieć zasłuchane twarze dzieciaków, ich radość w zabawie i grach".

polskiego gobelinu. Już pod­czas wojny, Gałkowscy pota­jemnie na jednej ze wsi pod­halańskiej tworzyli pierwsze swe prace.
Dysponując pełnym warsztatem 

twórczym, ci niezwykle uzdolnieni 
plastycy, projektują własne gobe­
liny. Sa to tkaniny figuralne dwu- 
i trzykolorowe, traktowane niemal 
graficznie. Pierwsze ich gobeliny 
to: ..Czarny turniej” — opowieść 
tkacka o potyczce wrogich drużyn 
(rysunek syntetyczny wystenuje 
na rypsowvm tle tkaniny); „Mora­
wica” — święto ziela pokazane na 
tle życia mieszkańców wioski: ,.Le 
genda” — obraz wspaniałego świat 
ka dzieciństwa: U^zta Heliogaba­
la” — opowieść o cesarzu rzym­
skim, dajaca okazje do pokazania 
barwności kwiatów i ubiorów egzo 
tycznych gości.

W okresie późniejszym gobeliny 
Gałkowskich staja sie skończony­
mi dziełami. Wielka barwność wi­
dzenia charakterystycznych tynów 
ludzkich, bogactwo nomvsłów tkać 
kich, humanitarna treść siegajaca 
po najlepsze wzory ludowe — oto 
cec^y. które uzyskują aplauz sma­
koszów (wystawy m. in. w Paryżu, 
Kopenhadze. Amsterdamie).Dzięki talentowi Gałkow­skich — „Wanda” wyproduko­wała już setki gobelinów. Dzieła te z racji swoich war­tości artystycznych przekazy­wane sa jako dary dostojni­kom państwa i gościom zagra­nicznym. Wiele gobelinów zdo­bi wnętrza placówek dvnloma- tvcznvch oraz Pałac Kultury i Nauki.
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Nie tylko plakaty 
ze znakiem WAG-u

Redakcja Wojewódzka Wy­dawnictwa Artystyczno- Graficznego w Poznaniu powstała w 1963 roku. tego czasu nie działało w Poznaniu i Wielkopolsce wydawnictwo o podobnym profilu wydawni­czym, a plakat, folder, pros­pekt, wywieszka były wydawa­ne ad hoc, bezpośrednio w dru­karniach, najczęściej przez sa­mego nakładcę, bez udziału fa­chowców: grafików, dziennika­rzy, fotografików, tłumaczy itp. Wydawnictwo Artystyczno- Graficzne wydaje pozycje o charakterze informacyjno-pro- pagandowym, reklamowym, a także pozycje turystyczno-kra­joznawcze.
Powstanie WAG-n w Poznaniu 

zbiegło się z powstaniem Central­
nego Ośrodka Informacji Tury­
stycznej w Warszawie oraz jego 
pododziałów m. in. Wojewódzkiego

Oprócz plakatu WAG w Po­znaniu zaczął wydawać foldery turystyczne w formie broszur w kartonowej okładce o forma cie kieszonkowym. Są to zarów­no foldery traktujące o Pozna­niu i Wielkopolsce, których zleceniodawcą jest Wojewódzki Ośrodek Informacji Turystycz­nej w Poznaniu, jak i foldery obsługujące Zieloną Górę i Zie­mię Lubuską (wydawca — WOIT Zielona Góra) oraz Olsz­tyn i Pojezierze Mazurskie (wy dawca — WOIT Olsztyn). WAG drukuje 7—10 pozycji turystycz nych rocznie dla Poznania i Wielkopolski. Można wśród nich wyróżnić foldery przeznaczone dla turysty krajowego i fol­dery obcojęzyczne.
Foldery dla turysty krajowego 

są właściwie małymi monografia­
mi opisywanego regionu, odzna­
czającymi się pewnym stałym ukła

Na zdjęć tu — 
plakat wydany 
przez WAG w 
Poznaniu, propa 
gujący Rogalin i 
jego słynne dę­
by. Autorzy — 
plastyk Zbig­
niew Kaja i fo­
tografik Janusz 

Korpal.

rot. —
K. Przy chodaki

VI Igrzyska Młodzieży Szkolnej

Kajakarze i żeglarze walczą o medale

Ośrodka Informacji Turystycznej 
W Poznaniu. Przy wydatnym współ­
udziale WKKFiT i finansowej po­
mocy rad narodowych rozpoczęto 
systematycznie przygotowywać wy 
dawnictwa turystyczne. WAG Po­
znań obsługuje w tym zakresie 5 
województw: poznańskie, zielono­
górskie, koszalińskie, olsztyńskie i 
warszawskie.Początki były ilościowo skromne, aczkolwiek ambitne. Jedną z pierwszych pozycji tu­rystycznych był plakat „Pol­ska — kraj folkloru”, przedsta­wiający stylizowaną wycinankę ludową na fakturze worka — wóz wiejski z parą ubraną w stroje ludowe, autora J. Ka­czanowskiego; wydał go właś­nie WAG w Poznaniu. Plakat zapoczątkował serię o wysokim poziomie graficznym.Następną z kolei, szczególnie udaną pozycją był plakat „Da-

dem treści. Tytułów takich wyda­
no około 40 w nakładach od 5 — 
20 000 egzemplarzy o objętości 36— 
128 stron. Wszystkie posiadają barw 
ną okładkę oraz mapy turystycz­
ne. Foldery te sprzedawane w księ 
garniach i kioskach „Ruchu”, roz­
chodzą się jak przysłowiowe świe­
że bułki.

Foldery o naszym regionie, prze­
znaczone dla turysty zagraniczne­
go. mają nieco inny charakter. I u 
nich znajdziemy krótki zarys histo 
ryczny i opis danego regionu, na­
tomiast dobór miejscowości do 
zwiedzenia i wypoczynku podany 
jest pod kątem widzenia zagospo­
darowania i przygotowania terenu 
na przyjęcie wymagającego tury­
sty zagranicznego.

Z najbardziej znanych tytułów 
wymienić warto „Poznań i okoli­
ce** (6 wersji językowych, 120.0C0 
nakładu) i „Kórnik — Rogalin** 
(4 wersje językowe, 40.000 nakła­
du). W sumie w okresie 10-lecia 
WAG Poznań wydal około 100 fol 
derów w nakładzie 1.500.000 egzem 
plarzy.

ją niejednokrotnie gwarancji właściwego poziomu estetyczne go.
Wydawanie folderów w języ­

kach obcych, np. wielokrotnie 
wznawiany „Poznań i okolice**, 
czy „Kórnik — Rogalin** nastrę­
cza pewne trudności. Chodzi o 
właściwy dobór tłumaczy i wery­
fikatorów tekstów obcych, szcze­
gólnie dla języków mało znanych 
(np. węgierski). Wyjściem z sy­
tuacji jest współpraca ze stałym 
kręgiem wypróbowanych tłuma­
czy o ustalonym poziomie, do cze 
go WAG Poznań od lat dąży.Odnośnie map i planów za­uważyć należy, że choć wy da w nictwo ma na swym koncie szereg pozycji tego typu (po wiat Poznań, mapa turystycz­na województwa zielonogór­skiego, plan Słupska), to jed­nak podejmuje się ich realiza cji rzadko ze względu na brak precyzyjnego wyposażeiiia tech nicznego redakcji.Przy istniejącej bazie poligra ficznej w Poznaniu konieczną rzeczą byłoby drukowanie zdjęć wyłącznie techniką roto­grawiurową, zaś grafiki co naj mniej offsetową. Nie jest to, niestety, możliwe, tak ze wzglę du na życzenia zleceniodaw­ców i przystępność cen wydaw nictw turystycznych, jak i ze względu na obowiązujące Wy­dawnictwo limity poligraficzne w poszczególnych technikach.Kalendarze ścienne, realizo­wane przez WAG Poznań w kilku przypadkach w swej czę ści ilustracyjnej — oprócz pre zentacji zleceniodawcy — po­pularyzowały także najciekaw sze obiekty zabytkowe i tury­styczne naszego kraju.Albumy o tematyce krajo­znawczej były w działalności WAG Poznań zjawiskiem rząd kim. Niemniej Wydawnictwo ma w tym zakresie na swym koncie takie pozycje jak „Za­bytki Warmii i Mazur”.WAG zamierza kontynuować działalność edytorską o tema­tyce turystyczno - krajoznaw czej. Przewiduje się dalsze u- rozmaicanie i rozwój form wydawniczych, związanych z ogólnym wzrostem znaczenia turystyki i z konkretnymi wy darzeniami społeczno - polity­cznymi, m. in. Rokiem Koper­nikowskim i otwarciem grani­cy z NRD. W roku bieżącym przypada 10 rocznica powsta­nia redakcji WAG w Pozna­niu. Z tej okazji powrócimy jeszcze do jego wydawnictw na naszych łamach.

KRYSTYNA SZMEJA 
BOGDAN NOWICKI

Po oficjalnym otwarciu poznańskiej części VI Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej odbyły się w środę pierw sze konkurencje i rozdano pierw 
sze medale. A oto meldunki z obu jezior: Maltańskiego i KiersKiego.

PECH POZNAŃSKIEJ CZWÓRKI

Na Jeziorze Maltańskim rozegra­
no sześć wyścigów finałowych. O 
wielkim pechu mogą mówić kaja­
karze z poznańskiej czwórki chłop 
ców, gdyż startując w składzie A- 
leksander Kempiński, Paweł Mać­
kowiak (obaj Stomil), Ireneusz Le 
wandowski (Posnania) i Krzysztof 
Ludwig (Budowlani); uszkodzili na 
starcie łódź, do której zaczęła do­
stawać się woda. A jednak pozna­
niacy, mimo tych trudności zajęli 
drugie miejsce, przegrywając mi­
nimalnie z Katowicami.

Srebrny medal wywalczyli rów­
nież reprezentanci Wielkopolski w 
kajakowych dwójkach chłopców. 
Krzysztof Spławski i Andrzej 
Wierchlewski (KTW Kalisz) prze­
grali również z Katowicami a wy­
przedzili Kraków. Brązowe meda­
le przypadły w udziale poznań­
skim osadom: w biegach kajako­
wych czwórek dziewcząt (Elżbieta 
Piekala, Katarzyna Starkowska, 
Barbara Sment i Katarzyna Ru­
bach — przegrały z Wrocławiem i 
Z. Górą), kanadyjkach chłopców, 
gdzie Roman Swiatlowski (Budów 
lani) był trzeci za Jerzym Dunaj- 
skim (Olsztyn) i Andrzejem Krnie 
łowskim (W-wa), oraz kanadyj­
kach podwójnych chłopców — i 
Krzysztof Smierzchlewski i Zdzi-

Tym razem z Gdyni ’

Kolejne gratulacje 
dla piłkarzy Lecha

Z powodzi listów i telegramów 
gratulacyjnych z okazji awansu 
piłkarzy Lecha do I ligi, które na­
dal nadchodzą do Poznania, wy­
braliśmy jeden z listów nadesła­
nych przez grupę kibiców z Gdy­
ni. Oto jego treść:

Do serdecznych 1 zasłużonych 
gratulacji płynących zewsząd z 
okazji doprowadzenia Poznania po 
tylu latach przerwy ponownie do 
I ligi, dołączamy my, kibice pił­
karscy z Gdyni, nasze nieco późne, 
ale jak najserdeczniejsze i naj­
szczersze powinszowania.

Mamy też nadzieję, że drużyna 
Lecha wraz z kierownictwem i jej 
rekordowe rzesze wiernych kibi­
ców, przez fakt powrotu piłkarzy 
do ekstraklasy być może łatwiej i 
szybciej zapomną o godnych suro­
wego potępienia i kary wybrykach, 
które ich spotkały u nas przed 15 
tygodniami po wygranym meczu z 
naszą Arką ze strony rozbestwio­
nych grup wybrzeżowej chuligane­
rii, nie mającej nic wspólnego ze 
sportem 1 jego zwolennikami. 
Wierzcie nam: jeszcze długo, długo 
wstydzić się będziemy za arcycham 
stwo młodocianych szumowin z 
Wybrzeża, ale prosimy Was: Po­
znaniacy, nie pamiętajcie tego 
Gdyni!

3-krotnv wiwat dla I-Iigowego. 
poznańskiego Lecha i jego sympa- 
tvków! Powodzenia w ekstrakla­
sie!

Dziękujemy w imieniu piłkarzy 
i kibiców, którzy mamy nadzieję 
po tak miłym liście puszczą w nie­
pamięć przykre wypadki po meczu 
Arka — Lech, (s)

sław Nowakowski (Energetyk) ti- 
plasowali się na trzeciej pozycji 
za Szczecinem i Warszawą. W fi­
nale KI chłopców, w którym wy­
grał Andrzej Czajkowski (Byd­
goszcz), nie mieliśmy swego przed 
stawiciela.

Żeglarze z Bydgoszczy 
prowadzą

Na Jeziorze Kierskim odbyły się 
w środę pierwsze dwa wyścigi w 
klasach OK Dinghy i Cadet w któ­
rych młodzi żeglarze walczą o me­
dal VI Igrzysk Młodzieży Szkolnej. 
Warunki atmosferyczne były bar­
dzo zmienne i o ile w pierwszym 
wyścigu rozegranym w godzinach 
przedpołudniowych oglądaliśmy 
liczne wywrotki, to po południu 
nie było już takich przypadków. 
Dodać jeszcze należy, że wśród 
kilkudziesięciu zawodników za­
obserwować można duże zróżnico­
wanie w poziomie. Obok wytraw­
nych już żeglarzy, na Jeziorze 
Kierskim występuje sporo no­
wicjuszy, którzy- mają kłopoty 
przy silniejszym wietrze. Nie moż 
na jednak odmówić naszej żeglar­
skiej młodzieży serca do walki. 
Wszyscy walczą o jak najlepszą po 
zycję.

W klasie Cadet w pierwszym wy 
ścigu zwyciężyła załoga Krzysztof 
Zawalski i Andrzej Dolecki (Byd­
goszcz) przed Zbigniewem Mrocz­
kowskim i Jarosławem Maciukiem 
(Gdańsk). Reprezentanci Poznania 
Henryk Blaszka i Dariusz Ru- 
szczyński uplasowali się na 6 miej 
scu, zaś Henryk Józefiak i Krzy­
sztof Staniszewski (obie załogi z 
JKW Poznań) — na 16. Drugi wy­
ścig w klasie Cadet przyniósł po­
nowne zwycięstwo osadzie bydgo­
skiej Zawalski — Dolecki, których 
w tej sytuacji można uważać za 
faworytów. Blaszka i Ruszczyński 
byli na ósmej pozycji, zaś Józe­
fiak i Staniszewski poprawili swo­
ją lokatę zajmując szóste miejsce.

W klasie OK Dinghy prowadzi 
Jan Demski (Bydgoszcz), który 
wygrał oba biegi. W wyścigu przed 
południowym drugim był Wa­
cław Małecki (Olsztyn). Zajął on 
taką samą pozycję w następnym 
wyścigu, ale został zdyskwalifiko­
wany za falstart. Z poznaniaków 
Dariusz Czekanowski (AZS) zajął

Spartakiada 
w Kostrzynie Wlkp.

Przez 5 dni toczyli zacięte boje 
pracownicy największego przedsię­
biorstwa kostrzyńskiego — Zakła­
du Naprawczego Mechanizacji Roi 
nictwa, uczestnicząc w Spartakia­
dzie Zakładowej zorganizowanej 
już po raz drugi. W indywidual­
nych i drużynowych konkuren­
cjach spartakiady brało udział ok. 
80 startujących.

Zespołowo spartakiada zakończy 
ła się zwycięstwem wydziału na- 
prgw głównych silników, który 
uzyskał 19 punktów. Najlepsi w za 
wodach spartakiadowych otrzyma­
li dyplomy i nagrody ufundowane 
przez Radę Zakładową, która też 
wspólnie z zakładowym kołem 
ZMS rozgrywki sprawnie zorgani­

zowała i przeprowadziła. (KM)

czwartą i siódmą pozycję, nato­
miast Jacek Zołnierkiewicz ósmą 
i jedenastą. Przyznajemy, że ocze­
kiwaliśmy lepszego startu naszych 
reprezentantów, ale mamy nadzie­
je, że poprawią się oni w następ­
nych wyścigach.

Dobre lokaty 
polskich pilotów
Uczestnicy szybowcowych mi­

strzostw świata w Jugosławii, ro­
zegrali we wtorek drugą konku­
rencję. Organizatorzy wyznaczyli 
we wtorek jako zadanie prędkoś- 
ciowy przelot docelowy do miej­
scowości Bitola na południu Jugo 
sławii, długość 456 km. Żadnemu 
z 89 pilotów nie udało się jednak 
tego zadania wykonać 1 konkuren 
cję musiano zamienić na przelot 
odległościowy po wyznaczonej 
trasie.

Polacy znów znaleźli się w czo- 
łówce. Najlepiej spisali się tym 
razem nasi reprezentanci w kla­
sie otwartej latający na „Janta­
rach’’ — Stanisław Kluk i Hen­
ryk Muszczyński. Przelecieli oni 
wraz z Anglikiem Goddhartem 
oraz pilotem radzieckim Linkiem 
ok. 360 km. Większa odległość, ok. 
380 km, uzyskali jedynie Amery­
kanie — Smith i Kohnson.

Po drugiej konkurencji, jak wy 
nika z nieoficjalnych obliczeń, 
polscy piloci poprawią swe lokaty, 
natomiast na pozycję lidera wysu 
nie się chyba Smith.

Nieco gorzej powiodło się Po­
lakom w klasie „Standard”, a 
przede wszystkim Franciszkowi 
Kępce. W polskim obozie panuje 
nadal dobra atmosfera. Ponieważ 
różnice punktowe są niewielkie, 
sytuacja Polaków jest pomyślną.

(o-b)

Wt/różnienie

W sporcie łuczniczym podob 
nie zresztą w jak innych dy­
scyplinach sportowych mamy 
wielu ofiarnych działaczy. 
Podczas ostatnich zawodów 
w łucznictwie, dwom działa­
czom wręczono srebrne od­
znaki Zasłużonego Działacza 
Kultury Fizycznej. Otnzymali 
je: Franciszek Kwiatkowski 
(na zdjęciu po lewej) — sę­
dzią I klasy, oraz Ryszard 
Stachowski — trener sekcji 

łuczniczej Surmy.
Fot. — K. Przychodzkima z łasiczką” wydany w na­kładzie 20 000 egzemplarzy, w 5 wersjach językowych. Plakat ten miał kilka wznowień, zdo­był szereg nagród na imprezach krajowych i zagranicznych i w dalszym ciągu cieszy się popu­larnością w kraju i za granicą. Ta seria, nazywana roboczo „arcydzieła malarstwa i zabyt­ki polskie” jest z powodzeniem kontynuowana. W ciągu 10 lat Wydawnictwo wydało około 50 plakatów turystycznych w łącz nym nakładzie 300 000 egzem­plarzy.

Wydawnictwo posiada decy­dujący wpływ na stronę grafi­czną; jest ona dziełem najwy­bitniejszych plastyków środo­wiska poznańskiego. Spoi o na­tomiast kłopotów bywa z po­zostałymi elementami: teksta­mi i zdjęciami, dostarczanymi przez zleceniodawców. Teksty bardzo często pisane są sucho, w sposób standardowy, podob­ne do siebie. Zdjęcia, tak od strony wyboru fotografowa­nych obiektów, jak i od stro­ny jakości technicznej nie da-
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SZCZĘŚLIWE

Kurs prawa o ochronie mienia
Zrzeszenie Prawników Polskich uruchamia w jesieni 1972 r. Ogól­

nokrajowy Zaoczny Kurs w zakresie przepisów dotyczących ochrony 
mienia społecznego w świetle nowych kodyfikacji karnych, cywil­
nych i ustawodawstwa gospodarczego. Kurs prowadzony będzie bez 
odrywania od pracy.

Kurs ma na cełu podniesienie poziomu umiejętności tych pracow­
ników gospodarki • uspołecznionej, do których w szczególności na­
leży ochrona mienia społecznego przed szkodami. Brać udział w kur­
sie powinni dyrektorzy przedsiębiorstw d/s ekonomicznych, inwesty­
cyjnych, zaplecza, administracyjnych, pracowniczych, socjalnych 
itd., główni księgowi i pracownicy działów księgowo-finansowych, 
pracownicy działów zaopatrzenia, zbytu, organizacji i administracji, 
a także pracownicy działów produkcyjnych oraz członkowie Rad Ro­
botniczych i Rad Zakładowych.

Uczestnicy kursu uczestniczyć będą w konsultacjach organizowanych 
po godzinach pracy oraz otrzymają specjalnie opracowane skrypty, 
które po zakończeniu kursu w dalszym ciągu stanowić będą cenne 
źródło informacji z zakresu różnych dziedzin prawa.

Termin przyjmowania zgłoszeń, na życzenie wielu zakładów pra­
cy przedłużony jest do 1 września 1972 roku.

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Okręgu Zrzeszenia Prawników Pol­
skich w Katowicach, ul. Andrzeja 16/18 (Sąd Wojewódzki), teł. 516-294, 
gdzie zgłaszać się należy o infi.jmacje.

Kurs ma charakter ogólnokrajowy, (na)

— I czego ty chcesz? Bić się ze mną? Pieprzone magistry, powiadasz? A co jest u ciebie, nie pieprzone, kochasiu? Myślałeś ty już o przyszłości? - zaciągając śpiewnie, chwy­tał ich za czupryny i zaglądał im w twarze. Chciał wiedzieć, kim chcą zostać, jak gdyby mieli co najmniej dwadzieścia za­wodów do wyboru.— Śmieciarzem — powiedział ze złością Heniek.— A ja myślałem, że cesarzem chińskim — poważnie poki­wał głową Anioł i roześmiał mu się prosto w nos.Z innymi rozmawiał więcej i dłużej. Albina chwalił za rysun­ki, a kiedy dowiedział się, że Wiciślak jest ze wsi, to już tyl­ko o Wiciślaka pytał. Prawda, że Albin pięknie rysował, szcze­gólnie konie, a Wiciślak jednym tchem wymieniał rośliny pa­stewne uprawiane w Wielkopolsce, ale poza tym to byli zu­pełnie zwykli chłopacy i każdy z nich miał coś na sumieniu, podczas kiedy on, Heniek dostał się tu zupełnie niewinnie i chciał zostać lotnikiem!Któregoś popołudnia przyszedł po nich; każdego wywoły­wał po imieniu lub nazwisku, z Żyrafą zamienił parę słów po angielsku:— Sam podręcznik niewiele wam da, kolego, You must speak'my dear — i wyprowadził ich z zakładu za wysoki mur, na szosę. Po co i dokąd idą? Zobaczycie.I szedł wśród nich długim krokiem w granatowej wiatrów­ce siwiejący olbrzym Aryioł Gabriel. I śmiał sie ponad ich gło­wami, zwracajac twarz ku słońcu. Heniek też się uśmiechał, ale kiedy Anioł chwycił Bartka za włosy, a drugą ręką prze­czesał druty Wiciślaka, zwolnił kroku.— A tv głupi jesteś, Wiciślak. To ty musisz się ojca portek całe życie trzymać? W jakich ty czasach żyjesz?— 31 —
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Wiciślak uśmiechał się po swojemu. Milczkiem.Szli ławą przez całą szerokość szosy. W środku Anioł na skrajach zaś największy i najmniejszy, Józek i Mały. Józek u- śmiechnięty, Mały jak pies. Wyrywał się do przodu i zaglądał co chwilę w oczy Anioła. Tylko długorzęsy Albin bzykał i bie­gał przed nimi w kółko, machając rękoma niczym bocian skrzydłami. ?— Ty Albin, uważaj, bo naprawdę polecisz! — rechotał Mały. — Wiecie, chłopaki, że ja naprawdę nie wiem, czy on ma też ptapta, czy tylko takiego udaje.Pieprzony Albin, co? — Anioł spojrzał porozumiewaw­czo na Bartka i Bartek musiał się roześmiać.Książę też śmiał się, półgębkiem. Kazał Albinowi zagda­kać, potem zagęgać. Krzyknął - jaskółka! — i Albin gdakał, gęgał i naśladował kolejno ruchami rąk i sposobem porusza­nia się kurę, gęś, jaskółkę.Anioł kazał im zejść na bok szosy, bo właśnie nadjeżdżał samochód. Odwrócił się:— A ciebie co gryzie?Heńkowi zrobiło się gorąco. Szli teraz dwójkami. W ostat­niej dwójce Heniek i Anioł. Ten swoim zwyczajem położył rę­kę na ramieniu chłopca. No w*ięc co? Heniek, że nic. Ale A- moł nie cofał ręki, więc opowiedział o ojcu, prawie całą hi­storię swego życia, głównie zaś o jego ostatnich tygodniach, bo przedtem wszystko było zwyczajne: urodził się, chodził do szkoły, uczył się dobrze. Anioł kiwał głową. Raz po raz rzu­cał jakieś słowo; o ojcu, że nie postąpił zbyt rycersko, ale zęby me wydawać zbyt pochopnych sądów.Ach nie on wcale nie potępiał ojca. Był zbyt zajęty swoim własnym losem. Co prawda mówił sobie nieraz: to wszystko przez niego, przez jego odejście, ale mówił to bez gmewu.j-- No dobrze, dobrze — Anioł jakby się zniecierpliwił — każdy z was ma jakąś historię mniej lub bardziej prawdziwa, g° d0 te9° mie)sca, do okładu, ale robić? teraZ? ^ze9° chcesz? Co chciałbyś naprawdęSlarC2yło mu odwagi na przyznanie się do marzeń o samolotach, o ucieczkach na Wyspy - a chyba £ na^^ czy by nie Przyznać siędo zamiaru ucieczki. Tej, której już dawno zaniechał.— 32 — 'cdn)
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f Praca © Nauka 
przyjmy pomoc domową 
do prowadzenia domu 
oraz opiekę nad chorą. 
Osiedle Piastowskie 82 
m. 31.19267g 
przyjmę samotnego pra­
cownika do wszelkich 
prac w gospodarstwie roi 
nym. Jan Zagól, Wilko- 
wyja, p-ta Kłecko, pow. 
Gniezno. 18173g
potrzćbny pracownik na 
gospodarstwo rolne. Ko- 
narzewo, ul. Szkolna 15, 
pow. Poznań. Dojazd z 
Górczyna autobusem 83.

18113g
pomoc domową starszą z 
referencjami do dwojga 
dzieci 2 i 7 lat zatrudnię 
natychmiast na stałe. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 18120g.

Kulturalna zaopiekuje się 
1,5-rocznym dzieckiem w 
domu (okolica Matejki). 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 18203g._ _ 
Uczniów do zawodu la­
kiernika samochodowego, 
powyżej lat 16 — Lakier 
nia Samochodów, Jadwi­
ga Welber — Poznań, ul. 
Szczepanowskiego 12.
______________ ______ 18225g 
Poszukuję pracownika z 
żoną do prowadzenia ho 
dowli zarodowej trzody 
chlewnej. Warunki bar­
dzo dobre, plus mieszka­
nie służbowe 2 pokoje, 
kuchnia, 12 km od Pozna 
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 18139g.____ 
Krawcowa czeladnik, lat 
22, podejmie pracę (krój, 
modelowanie, szycie z 
praktyką). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18170g.

Dnia 12 llpca odszedł od nas na zawsze mój 
najtroskliwszy mąż i jedyny przyjaciel mego 
życia nasz ukochany i całym szlachetnym ser­
cem nam oddany ojciec, teść, zięć, brat, szwa­
gier i wuj, so.

ZYGFRYD BITTNER 
pułkownik pożarnictwa, były jeniec Wolden­
bergu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką za Za­
sługi dla województwa, Honorową Odznaką 
m. Poznania i wielu innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu junikowskim.
O czym z głębokim bólem zawiadamiają 

żona z dziećmi i rodziną 
19634?

W tych dniach zginął tragicznie

SŁAWOMIR JARZĘBOWSKI
z kl. IV e I Liceum Ogólnokształcącego im. 
Karola Marcinkowskiego, uczeń zdolny, uta­
lentowany, bardzo koleżeński i wartościowy 

wychowanek.
W głębokim bólu pogrążonej Rodzinie skła­

damy serdeczne wyrazy współczucia

Dyrekcja — Grono Nauczycielskie 
Komitet Rodzicielski

I Liceum Ogólnokształcącego 
im. K. Marcinkowskiego.

195856

Dnia 12 llpca 1972 r. zmarł w wieku 69 lat

mgr LEON KOŁODZIEJCZAK
emerytowany dyrektor Oddziału Wojewódzkiego 
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. Srebrnym Krzyżem Zast”"'. 
Medalem X-lecia Polski Ludowej, Odznaka Ho­
norową za Zasługi w Rozwoju Województwa 

Poznańskiego i licznymi odznaczeniami 
organizacji społecznych.

Zmarły w czasie 44-letniej pracy w ubezpie­
czeniach położył duże zasługi dla rozwoju ubez­
pieczeń gospodarczych w Wielkopolsce wnosząc 
zarazem twórczy wkład w kształtowanie się 
ekonomiki ubezpieczeń w kraju.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego ubezpie- 
czeniowca, wychowawcę kilku pokoleń pra­
cowników ubezpieczeniowych, zasłużonego dzia­
łacza społeczno-gospodarczego oraz serdecznego 
kolegę.

Kierownictwo — Rada Zakładowa 
współpracownicy

Oddziału Wojewódzkiego i jednostek terenowych 
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.10 
w Poznaniu na cmentarzu na Górczynie.

1 er

Dnia 13 lipca 1972 r. po ciężkiej chorobie za­
kończył swe pracowite życie

ZBIGNIEW CIESLICKI
W Zmarłym straciliśmy wieloletniego, cenio­

nego 1 zasłużonego pracownika Przychodni Ob­
wodowej, znanego działacza społecznego i ser­
decznego kolegę.

Kierownictwo i pracownicy 
Przychodni Obwodowej w Obornikach 

Rada Zakładowa Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia

, 19610”

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
13 lipca 1972 r. zmarła po długich i boles­

nych cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja droga żona, nasza kochana mamusia, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 53, śp.

ANNA SZYMKOWIAK
z domu Borowczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
° godz. 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Kolejowa 9/8. 19625g
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740-K2

<*• Sprzedaż
Sprzedam motocykl Pan- 
nonia 250, w dobrym sta 
nie, tel. 458-66, Drzewiec­
ki Sylwester, Sierosław 
pow. Poznań. 19413g
Wózki dziecięce poleca 
Wytwórnia Poznań Zbą- 
szyńska 12. Chojnacki.

___  ____ ______ 18168g 
Sprzedam młocarnię zbo­
żową, elewator, bukowi- 
cę do omłotów koniczy­
ny, ciągnik, stan bardzo 
dobry. Stefan Zachnyc — 
Skiereszewo, ul. Głęboka 
30, przedmieście Gniezna. 
________ 17982g 
Sprzedam tokarnię 1,20 m 
toczenia. Poznań, ulica 
Krzyżowa 4.________ 17957g
Fortepian marki Oberme 
jer sprzedam. Piątkowo, 
Orla 23, Poznań 29. 17984g

Strugarkę do metalu — 
sprzedam, posuw 600 m/m. 
Franciszek Kluczyński — 
Nowe Miasto n. Wartą, 
Poznańska 42, pow. Jaro­
cin. 18012g
Sprzedam Osę 175. Oglą­
dać 16—19, Rataje ul. Ła­
cina 4 (przy rondzie). 

18024g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. głęboki. Poznań, Ry­
nek Łazarski lOa m. 4. 
__________ 18035g 
Sprzedam Osę 175 w do­
brym stanie. Antoninek, 
Swantobora 21. 18081g
Sprzedam maszyny rol­
nicze, ciągnik Zetor z płu 
giem. W. Litke, Sulęci- 
nek, pow. Środa. 18064g
Sprzedam pianino, stan 
dobry. Tel. 506-74. 18141g

Q Samochody
Skodę Octawię okazyj­
nie sprzedam. Stan bar­
dzo dobry. Obornicka 43 
m. 15/ 19449g
Kupię Żuka, Nysę do re­
montu. Franciszek Klu­
czyński, Nowe Miasto n. 
Wartą. Poznańska 42, po­
wiat Jarocin. 18013g
Sprzedam okazyjnie Sko 
dę 1101 na chodzie. Po- 
znań-Swierczewo, ul. Re- 
czeńska 1 m. 5. 17986g

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 
11 lipca 1972 r. zmarł

dr EDMUND BORECKI
długoletni Kierownik Poradni, odznaczony 
Odznaką Honorową ..Za Zasługi w Rozwoju 

wojew. Poznańskiego”.

W Zmarłym żegnamy wzorowego 1 ofiarnego 
lekarza oraz serdecznego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 15.39, 
na cmentarzu na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz pracownicy Wojewódzkiej Przychodni 

Przeciwgruźliczej w Poznaniu.
6176-K1

W dniu 12 lipca 1972 r. zmarła po dłuższej 
chorobie moja najdroższa żona, matka, teścio­
wa i babcia, śp.

HELENA ROSZYK 1
z domu PAETZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 10.50, z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

W smutku pogrążeni
mąż, córka, zięć i wnuki

Poznań, Brzozowa 34 m. 1. 19582g

W dniu 12 lipca 1972 r. zmarł były długoletni 
i ofiarny pracownik naszego Przedsiębiorstwa

MARIAN PIĘTA
Żonie I Rodzinie Zmarłego składają najgłęb­

sze wyrazy współczucia

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy

Przedsiębiorstwa Usług Reklamowych 
„Reklama” w Poznaniu

6212-K’

+ Dnia 12 lipca 1972 r. zmarła w 92 roku życia 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia

TEODOZJA FIBAK
z domu Wojterska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 lipca 
br. o godz. 15 na cmentarzu sołackim przy ul. 
Lutyckiej,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
Poznań, Gwardii Ludowej 13 m. 10. 19592g

tW dniu 13 lipca 1972 r. zmarł, przeżywszy 
lat 75, śp.

inż. mgr KAZIMIERZ 
STRZEMBOSZ

członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.
o godz. 7.55 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadarhiają ......................
żona, córki i rodzina

Poznań, Inżynierska 9. 1963óg

tDnia 11 lipca 1972 r. odeszła od nas na zaw­
sze, nasza najdroższa matka, babcia i teś­

ciowa

MARIA KACZMAREK
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 7.20 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
córka z rodziną

Poznań, Hetmańska 9 m. 6. 19627g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OPAŁEM 
I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI w POZNANIU

zawiadamia o nowych dostawach
♦ płytek posadzkowych PCW o wym. 300X300X3 mm,
♦ cementu portlandzkiego białego — w opakowaniach 

5 kg,
♦ ksylamitu popularnego w opakowaniach a 4,5 kg,
♦ grzejników stalowych,
♦ grzejników aluminiowych
— do Detalicznego Składu Materiałów Budowlanych 

w Poznaniu, ul. Węglowa 9/11. 5765-K1
0 Lokale

Panów na pokój przyj- 
mę. Poznań, Osiedle 
Szczepankowo, ul. Choto 
mińska 23. 18116g
Pokój dla dwóch osób od 
dam do końca roku 1972. 
Poznań, Stęszewska 48. 
____________________ 18148g 
Samotny, kulturalny inży 
nier na stanowisku po­
szukuje komfortowego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18204g.

© Nieruchomości
Sprzedam szklarnię 500 
m1, wraz z willą w bu­
dowie — połowa całkowi 
cie wykończona. M. Bet- 
hold Śmigiel, pow. Ko­
ścian Morownickar-10, tel. 
30. 536p

Sprzedam gospodarstwo 
blisko Wronek, Walko­
wiak Stróżki, pow. Sza­
motuły. 567p

Sprzedam parcelę Poz­
nań — Głowieniec przy 
pętli autobusowej. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 19438g.

Sprzedam domek, pokój 
kuchnia z ogrodem 2.200 
m1 Poznań, Krzyżowni- 
ki. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17514g.

Kupię dom jednorodzin­
ny, wyłączony w Pozna­
niu, ok. 500.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17961g.________________
Sprzedam dom wraz z za 
budowaniem, 16 arów. 
Maik, Bieganin, pow. Bi 
niew, p-ta Ostrów Wlkp. 
Cena do uzgodnienia.
_____________________ 17997g

(I Zquby Cl Różne
W dniu 27 czerwca br. 
zgubiono dokumenty wy­
dane przez Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa na 
nazwisko Alina Miluska. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zatelefonowanie pod 
nr 67-37-13.18359g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

16804g
Wytnij! Linki samochodo 
we i motocyklowe wszel 
kiego rodzaju 1 typu 
szybko 1 fachowo wyko­
nujemy, naprawiamy. Po 
znań, td. kościelna 36 
(przy stacji benzynowej).

15097g

Józef i Roman Dera prze 
niesiono z ul. Kajki 11 
na ul. Mostową 25. Oferu 
jemy: żwir, piasek, żu­
żel. Przyjmowanie zleceń 
od 16—19. 19357g

Dnia 11 lipca 1972 r. zmarł

ANTONI DĄBKOWSKI 
długoletni członek SKS „Start — Posnanii” 
odznaczony Złotą Odznaką Zrzeszenia Sporto­

wego „Start” i SKS „Start — Posnanii”.

Cześć Jego pamięci!

Żonie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia

składają:

Rada Wojewódzka ZS „Start” 
i SKS „Start — Posnania”.

____ ___________________________ 6159-K1

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 lipca 1972 r. odeszła od nas na zawsze na­
sza najdroższa mamusia, teściowa i babunia

MARIA KRZYŻANIAK
z domu URBAN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 16.30, na cmentarzu na Starołęce przy 
ul. św. Antoniego.

W smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Poznań, Szamotulska 92. 1960?”

tDnia 12 lipca 1972 r. zasnął w Panu prze­
żywszy lat 78

STEFAN BYSTRY
em. radca pocztowy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.
o godz. 12.15, na cmentarzu na Junikowie.

W imieniu rodziny

Ks. Aleksander Bystry

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy że w 
dniu 6 lipca 1972 r. zmarł nagle w Szczeci­

nie, śp.

CZESŁAW KURASZ - ROŻNOWSKI
Msza żałobna odbędzie się 15 bm. o godz. 9.30, 

w Kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Szczecinie. Wyprowadzenie zwłok z kapli­
cy cmentarza Centralnego o godz. 12.

W wielkim smutku pogrążona

RODZINA
19600”

tW dniu 12 lipca 1972 r. zmarł nagle po krót­
kich cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 69, śp.

LEON KOŁODZIEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie z a w i a d a m i a
RODZINA

Poznań, ul. Słowackiego 18 m. 14. 196O4g

tDnia 13 lipca 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze mój ukochany mąż, nasz czcigodny 
ojciec i teść oraz drogi dziadek, śp.

KONSTANTY TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 11.05, z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
we wtorek, dnia 18 bm. o godz. 7.30, w koście­
le parafialnym św. Anny w Poznaniu.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Głogowska 82 m. 10. 19596g

Lyrskcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
przy Wlkp. Przeds. Przemysłu Ziemniaczanego 

w Luboniu k. Poznania

ogłasza na rok szkolny 1972/73 
ZAPISY UCZNIÓW

do klasy I w zawodzie ślusarza.
Nauka trwa 3 lata. Po ukończeniu Zasadniczej 

Szkoły Zawodowej uczeń ma prawo ubiegać sie 
o przylecie do technikum.

W czasie nauki uczniowie otrzymują wyna­
grodzenie:

— w I klasie — 150.— zł, 
— w n klasie — 320,— zł. 
— w TH klasie — 3.25 zł na godzinę.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Szkoły —
Luboń, ul. Dzierżyńskiego. /

6062-K1

Pracownicy poszukiwani
Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo - Pszczelarska w 
Nowym Tomyślu, ul. Ogrodowa 21, wojew. poznań­
skie, przyjmie zaraz do pracy w Przetwórni Owoco­
wo-Warzywnej w Wojnowicach k/Opalenicy:

MAJSTRA PRODUKCJI 
wymagane wykształcenie średnie techniczne + 
praktyka.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w tutejszej 
Spółdzielni w Komórce Kadr nr tel. 335.

Przetwórnia Wojnowice znajduje się 32 km od Po­
znania na trasie Poznań — Żbąszyń. 825 W2 

2 GERMANISTÓW z pełnym wyższym wykształce­
niem — zatrudni

Policealne Studium Turystyczno - Hotelarskie — 
Jelenia Góra, ul. Teatralna 7, telefon 260-91, 
260-92. 878-K1

Przetargi
Dyrekcja Sanatorium Rehabilitacyjnego dla Dzieci 
w Kiekrzu — zaprasza do ZŁOŻENIA OFERT na

WYKONANIE PRAC ROZBIÓRKOWYCH sta­
rego budynku mieszkalnego znajdującego się 
na terenie Sanatorium w Kiekrzu.

Otwarcie ofert nastąpi 14 dni od ogłoszenia 
w prasie.

Oferty mogą składać jednostki państwowe, spół­
dzielcze oraz zakłady i warsztaty prywatne.

Szczegóły do omówienia w biurze Administracji — 
telefon 440-07. 876-K1

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego im. II Armii 
Wojska Polskiego w Poznaniu, ul. Robocza nr 4 — 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie

32 szt. SYGNALIZATORÓW poziomu cieczy 
typu PSPC-3 z czujnikami bezstykowymi oraz 
układami wykonawczymi opartymi na prze- 
rzutniku Schmitta.

Sygnalizatory poziomu cieczy są urządzeniami nie­
typowymi, które należy wykonać wg własnej doku­
mentacji dostosowanej do projektu technicznego 
sterowania i sygnalizacji, opracowanego przez Biuro 
Projektowania Urządzeń Technologicznych „Pro- 
tech” w Łodzi.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferta winna zawierać:
— oświadczenie oferenta o przyjęciu do wykona­

nia świadczenia,
— termin wykonania,
— ogólną wartość świadczenia.
Oferty należy kierować pod adresem przedsiębior­

stwa do Działu Inwestycji.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty.
Otwarcie ofert nastąpi po 10 dniach od daty ogło­

szenia niniejszego przetargu. 6122-K1

ll,ir 1 -
Dnia 12 lipca 1972 r. zmarł w wieku lat 59

pik. poż. ZYGFRYD BITTNER
były długoletni Komendant Poznańskiej Ko­
mendy Straży Pożarnych, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia PRL, Medalem 
X-lecia PRL, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
Tysiąclecia Państwa Polskiego, Brązowym Me­
dalem Za Obronność Kraju, Odznaką Honoro­
wą m. Poznania, Odznaką Honorową Za Za­
sługi w Rozwoju woj. poznańskiego, Brązo­
wym, Srebrnym i Złotym medalem Za Zasłu­
gi dla Pożarnictwa oraz Medalem Budowni­

czych Parku Przyjaźni i Braterstwa Broni.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia
składają:

Poznańska Komenda Straży Pożarnych.

Dnia 11 lipca 1972 r. zmarł

HIERONIM NOWAK
Technik Kinotechniki, gł. kinooperator kina 

„Rialto” w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy cenionego i długoletnie­

go pracownika kinematografii oraz serdeczne­
go współtowarzysza pracy.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy

Wojewódzkiego Zarządu Kin w Poznaniu. Ę 
__ __________________________________________ 6175-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 lipca 1972 r. zakończyła swój żywot 

przeżywszy lat 88, namaszczona Olejami św. 
moja najdroższa matka, nasza babunia, praba- 
bunia i siostra, śp.

ŁUCJA WOJCZYŃSKA
kupcowa

Wyprowadzenie zwłok w niedzielę, dnia I 
16 bm. o godz. 15, z domu żałoby przy ul. Mic­
kiewicza 6, w Szamotułach.

W smutku pogrążone
córka i rodzina

19584g

tDnia 12 lipca 1972 r. po długich cierpieniach 
zasnęła w Bogu, moja najdroższa żona, na­
sza najukochańsza mamusia, siostra, ciocia, 

szwagierka, babcia, teściowa, śp.

JADWIGA LANGE
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Szamotulska 65 m. 19. 19614g

+ Dn.ia 12 lipca 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana żona, sio­

stra i ciocia, przeżywszy lat 72, śp.

JADWIGA BOCHANSKA
z domu Siejak

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 9.05 na Junikowie.

Mąż, siostry i rodzina
Poznań, Gwardii Ludowej 22 m. 2. 19619g
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LIPIEC
14

Piątek

Bonawentury, 
Marcelina

Słońce: 3.42—20.11

Niepokojące niedobory Z Gnieźnieńskiego

W POZNANIU

g. 19 „Niewidzialna

Poznańskie Jeszcze przed żniwami
polski ■ 

kochanka”.
NOWY - 

ogród”.
g. 16 „Tajemniczy

MARCINEK — g. 11 „Hefajstos”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Rzeżnik”; 
lonia: „Posłaniec” i „Kot w 
tach”.

Po- 
bu-

KOŚCIAN; „Trzecia część nocy”. 
KÓRNIK: „Okruchy życia”. 
LESZNO: „Nie do obrony”. 
NOWY TOMYŚL: „Incydent”. 
OBORNIKI: „Mario i Nino”. 
ŚREM Słonko: „Pokusa”. 
ŚRODA: „Mayerling”.
SZAMOTUŁY: 

nocą”.
WĄGROWIEC: 

ku”.

.Bądź w porcie

.Doczekać zmro-

WRZEŚNIA: „Bullitt”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON g.
i,Podróż po Europie” — cz.

13—20
I.

RADIO I
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.30 Muzyka; 8.08 Co sły­
chać w Polsce... na świecie?; 8.30 
Dla domu i dla ciebie; 8.54 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony; 9 Wa 
kacje z muzyką; 9.40 Dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich: 
„Kachna i Julijanka”; 10.05 „Nie 
cudzołóż — nie kradnij” — fragm. 
2 pow.; 10.25 Muzyka polska; 10.50 
Choroby weneryczne nadal groź­
ne; 11 Wakacje z muzyką — fran­
cuskie mel. i piosenki; 11.45 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
12.25 Z poznańskiej fonoteki mu­
zycznej; 13 Recital wiolonczelowy; 
13.20 Swojskie melodie; 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 Reportaż li­
teracki: „Bracia Węgrzeccy”; 14.20 
Festiwal Arii i Pieśni im. J. Kie­
pury w Krynicy; 15.05 Radioferie 
na szlaku letniej przygody; 15.15
„Portrety z dedykacja”; 15.20
dwóch kółkach do pięciu. 
„Nowe, choć stare”; 15.40

„Na 
15.30

.Hrabia
Monte Christo” — ode. 17; 16.05 
„Alfa i Omega” — magazyn popu­
larno-naukowy; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muzyka i Aktual 
ności; 19.15 Z księgarskiej lady; 
19.30 Społem informuje, radzi, po­
maga; 19.45 Koncert życzeń; 20.30 
Grają i śpiewają zespoły regional 
ne; 21 Gospodarskie rozmowy; 21.25 
Teątr PR: „Chwila ulotna” — słu­
chowisko; 22 Magazyn studencki; 
23.10 O co tu chodzi?; 23.15 Kom­
pozytor tygodnia — G. Faure; 0.10 
Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,
12.05. 15. 16, 20, 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Mapa bohaterstwa; 
8.50 Gra Zesp. Klarnecistów p/d 
S. Maciejewskiego; 9 Melodie na 
głosy i instrumenty; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Panorama polskiej mu 
zyki rozrywkowej; 10.25 „Kurtka 
na express” — fragm. książki H. 
Czarneckiego; 10.45 Balet we Frań 
cji na przestrzeni dziejów; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 W 
obronie atlantyckich konwojów” 
— fragm. pow. J. Pertka; 13.30 W 
rytmie oberka; 13.40 „Wieśniak pa 
ryski” — fragm. pow.; 14.05 Stu­
dio Współczesne nr 6 — „Wielka 
Improwizacja”; 15 Koncert Chóru 
Rozgłośni Wrocławskiej PR p/d E. 
Kajdasza; 15.20 Gitary nie tylko 
klasyczne; 15.40 Utwory K. Szyma 
newskiego; 17.15 Lekkoatleci I-li- 
gowego AZS-u — Stanisław Mi- 
klejewski: 17.25 Poznański koncert 
życzeń; 17.55 Radioexpress; 18.10 
Felieton pt.: „Krzyżówka bez za­
wiłości”; 18.20 „Sonda” — dźw. 
przegląd społ.-ekonom.; 19.15 Kraj-
obrazy historyczne magazyn;
19.30 Koncert symfoniczny z na­
grań Ork. Symf. „Lamoureux w 
Paryżu”; 21.13 Wiersze nadrealis­
tów francuskich; 21.28 Koncert roz 
rywkowy; 22.33 Dziś wieczór gra­
my; 23.20 H. Debich zaprasza.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 7.40 Muzyczna zegarynka; 

' 8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mój magnetofon; 9 „Twarz poke- 

’ rźysty” — ode. 1 pow. J. Hena;
9.10 J. F. Teleman — Konc. F-dur 
na flet prosty, fagot i bc; 9.30 Nasz 
rok 72; 9.54 Z gitarą w świat; 10 
Kwadrans ze znakiem zapytania; 
10.15 Piosenki pięknej Marianny: 
10.35 Wszvstko dla pań; 11.45 „W 
odruchu litości” — ode. 1 pow. 
F. Clifforda: 12.Ż5 Za kierownicą; 
13 „Introdukcja” — gra Zesp* The 
Flock; 13.05 Na wrocławskiej ante­
nie; 15.10 Album muzyki uniwer­
salnej: 15.30 Radiowa encyklope­
dia kultury; 15.55 Gra Zesp. „Mon 
go Santamaria”; 16.05 Holenderski 
dom — gawęda: 16.15 W. A. Mo­
zart — Sonata skrzypcowa G-dur 
nr 6: 16.30 Trzy łyki egzotyki; 16.45 
Nasz rok 72: 17.05 „Twarz poke- 
rzysty” — ode. 2 pow.; 17.15 Mój' 
magnetofon; 17.40 Ten wąsik, ach 
ten wąsik; 18 Mistrzowie francus­
kiej piosenki: 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Tvlko po portu- 
galsku: 19.05 Powieść w wyd- dźw. 
— „Nasz wspólny przyjaciel”: 19.35 
Muzvkalny detektyw; 20 Piosenki 
z miasem w herbie — Paryż; 20.25 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywko­
wy; 21.50 Opera Ch. Gounoda — 
„Faust”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Julien Clerc; 22.15 
Trzy kv^.dranse jazzu: 23 Wier­
sze S. Groehowiaka: 23.10 Koncert 
tylko dla melomanów: 23 Na do­
branoc śpiewa Michel Delpeche.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10.30, 
12.05, 15, 17, 19. 22.

« WfEI.KOP0^

potrzebuje więcej nawozów
Tak by można najzwięźlej określić sytuację w za­opatrzeniu w nawozy sztuczne. Hej, łza się kręci w oku na wspomnienie zeszłoro­cznych hałd z nawozami, które za wszelką cenę usiłowano sprzedać rolnikom. Kuszono ich wówczas bonifikatami, do­płatami. JDowożono nawozy do zagród, ba, nieomal na pola. Dyspozytorów kółek rolni­czych, zamawiających dostawy wagonowe, witano w GS-ach niczym ministrów handlu za­przyjaźnionych mocarstw w kraju słabo rozwiniętym gos­podarczo.
Ani kilograma azotowych...Ha, przeminął rok złoty — mogą sobie dziś posmęcić klien ci, szperający po czeluściach magazynów w poszukiwamu np. nawozów azotowych. Ani ki lograma takowych nie uświad czyliśmy w dniu 29 czerwca w okazałym magazynie GS Borzy kowo w pow. wrzesińskim. Czerwcowy przydział saletrza- ku nie dotarł tam jeszcze w o- góle. Sól potasową akurat zwo żono ciągnikami. Było teg5 ze 100. ton w magazynie. Fosforo­wych też z 200 ton. To wszyst­ko mało, gdy ruszą po nawo­zy rolnicy, zwabieni lipcową i sierpniową bonifikatą. Pod siew jesienny muszą mieć od­powiednie zapasy nawozów. Chcieliby je kupić wcześniej. W tym duchu wychowywano ich od lat.W poszczególnych gminnych spółdzielniach zbyt często spo­tyka tych rolników zawód. Od­jeżdżają z pustymi wozami.' Chcą kupować. Świadczy o tym np. czerwcowa sprzedaż nawozów < w GS Kwilcz w po­wiecie międzychodzkim Rolni cy zakupili tam 70 ton azoto­wych i około 50 ton potaso­wych. W czerwcu miało na­dejść 60 ton mocznika, potrzeb nego szczególnie nadleśnictwu do nawożenia upraw leśnych. Nie nadeszło. Zwali się ta ma­sa w trakcie żniw, lub tuż po nich, a mocznik nadleśnictwo będzie dopiero stosować późną jesienią. Tymczasem ta masa będzie niepotrzebnie zalegać w GS-owskim magazynie. Jesz­cze jeden kłopot z powodu nie rytmicznych dostaw przemy­słu.

0 połowę mniejTakich przykładów mcźna by mnożyć więcej. Chodzi więc o jakieś rozsądne wyjście z tej sytuacji. Przydziały, jak mnie informowano w poznańskim WZGS, są raczej skąpe, rema­nenty więcej niż skromne. Na koniec czerwca br. dysponowa no w sieci handlowej pionu spółdzielczości samopomocowej zaledwie 30 procentami stanu zapasów ubiegłorocznych, jeśli chodzi o nawozy azotowe. Na­wozów fosforowych było o 23 procent więcej niż w czerwcu ub.r. Potasowych tylko 47 pro­cent stanu ubiegłorocznego, wapna nawozowego — 59 pro­cent. Nadeszło 7 lipca dwa ty­siące ton wapna tlenkowego, a potrzeba go co najmniej 10 ty­sięcy ton.
Po sukcesach zeszłorocznych w 

sprzedaży nawozów, kiedy to sprze 
dano w roku gospodarczym (od 1 
lipca 1971 do 30 czerwca 1972) 222 
tysiące ton azotowych, 283 tysiące 
ton fosforowych, 184 tysiące ton po 
tasowych i 253 tysiące ton wapna 
nawozowego, wystąpiło obecnie za 
łamanie. Wynika ono głównie ze 
zbyt małych przydziałów i dostaw 
dla województwa poznańskiego. 
Łącznie z remanentami pula dys­
pozycyjna nawozów na lipiec i sier 
pień br. wynosi zaledwie 63,7 pro­
centa stanu z podobnego okresu 
ub.r. Najgorzej jest, oczywiście z 
azotowymi — tylko 55 procent w 
stosunku do podobnych miesięcy 
ub.r. Nie ma dostaw mocznika. O-

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 10 — 

„Fałszywe zeznania” — kryminal­
ny film fab. prod. USA (od lat 16); 
10.50 (Kolor) — Z cyklu — „Czło­
wiek i morze” — ..Czy będziemy 
mieszkać na dnie mórz” film 
prod. ameryk.-kanad.; 16.45 —
Dziennik; 16.55 — Teleferie: „Pią­
te kółko” oraz film z serii „Złama 
na strzała”; 17.50 — „Z paryskiej 
estrady” — program rozrywkowy, 
w którym wystania: Sheiła. Silvia 
Vartan, Gilbert Becaud, Nicoletta, 
France Gall, Mikę Brant i inni; 
18.15 — „Teleskop”: 18.35 — „Dro- 

wsnńłcTCsnnści”: 19-20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 (Kolor) — 
Z cyklu „Człowiek i morze” —

zdobyli kwalifikacje
statnia większa partia nadeszła w 
lutym br.Czego można się spodziewać w najbliższym czasie? To naj­bardziej interesuje rolników. Obiecuje się jeszcze w lipcu do stawy soli potasowej z ZSRR. Nawozów fosforowych powin­no wystarczyć, o ile zostaną zrealizowane jeszcze przed sie­wami przydziały wrześniowe. Azotowe nadal pod znakiem za pytania. Chyba że przemysł ry chlej upora się ze swoimi kło­potami. Mówi się też o impor­cie. Byle w porę. Na razie za­pewnia się dostawy wagonowe dla kółek rolniczych.

Co by było, gdyby...Co bardziej niefrasobliwi za­opatrzeniowcy rolnictwa usiłu ją się pocieszać powiedzon­kiem; dobrze jest, jak jest! To znakomicie, — powiadają, — że azotowych brakowało. Gdy­by było pod dostatkiem, dopie ro by rolnicy sypnęli na pola! Wszystko zboże by wyległo...Skąd ta pewność? Czyżby wielkopolscy rolnicy byli tacy pochopni w działaniu... Jak do tychczas znam ich z zupełnie innej strony. Są rozważni i u- ważni. Mając do dyspozycji sze roki wachlarz nawozów, na pewno lepiej mogliby zacho­wać stosowne proporcje i nie dopuścić do takiej sytuacji, ja ką obserwujemy na niektó-

rych polach. Gołym okiem dziś widać niedobór potasowych i wapna.
Apeluje,się do rolników o starań 

ną uprawę roli i wysokie nawoże-
nie, które ma 
szych plonów, 
szy umożliwić 
warunków, bo

być gwarancją lep- 
Czas byłby najwyż- 
im spełnienie tych 
inaczej najstaran-

niej nawet opracowany pian nawo­
żenia spali na panewce. Od poboż­
nych życzeń zboże nie urośnie. O- 
kopowe też nie. Trzeba im dopo­
móc. Właśnie nawozami, które po­
winny znajdować się w najbliż­
szym magazynie GS. Najlepiej*by- 
łoby, gdyby dostarczano je wprost 
na pole, a międzykółkowa baza 
maszynowa rozsiewała je stosow­
nym sprzętem. Bo to, co teraz wi­
dzimy na polach, to wysiewanie 
nawozów z płachty i wiadra, trud 
no zaliczyć do najjaśniejszych 
stron naszego rolnictwa.Rozwiązali tę sprawę nasi są siedzi zza Odry (w gospodarce wielkotowarowej co prawda), uporali się z tym pobratymcy z południa. Chłop z Wojwcdi- ny w słonecznej Jugosławii nie musi w ogóle stykać się z na­wozami. Załatwia to za niego usługowa kooperatywa Jednej i drugiej stronie się to ponoć opłaca. Tylko my wciąż się sza mocemy z tym problemem, po dobnie zresztą, jak z przysło­wiową już ochroną roślin, spra wowaną przez kilka milionów niewyznających się w jej arka nach rolników.

MARIA POLCYNOWA

W powiecie gnieźnieńskim działa kilka gromadzkich punk tów szkolenia rolniczego. Jak wiadomo od 1975 roku rolnik bez kwalifikacji nie będzie mógł rozwijać swego gospodar­stwa, ani też nabywać nowych obszarów ziemi. Dlatego też sprawom podnoszenia kwalifi­kacji na wsi poświęca się wie­le czasu, a sami gospodarze, młodzi i starsi przywiązują wielką wagę do zdobycia dy­plomu rolnika, a potem — mi­strza rolnictwa.Ostatnio (10 bm.) w Szkole Podstawowej w Jankowie Dol­nym trwały egzaminy słucha­czy 3-letniego przysposobienia zawodowego z Jankowa Dolne­go (52 osoby) i Skiereszewa (18 osób). Rano rolnicy, uczestni­czący w zajęciach szkolenio­wych, pisali na wybrany z trzech zagadnień temat pracę
Ze Śremu

Coraz więcej 
mieszkańBieżący plan 5-letni dla pow. śremskiego zakłada uzyskanie do roku 1975 — w ramach bu downictwa uspołecznionego — 1.266 mieszkań oraz 225 z bu­downictwa indywidualnego w miastach. Z budownictwa resor towego uzyska się 527 miesz­kań, w tym 100 dla rad naro­dowych, a z budownictwa spół dzielczego 739 mieszkań w tym 222 dla Odlewni Żeliwa (30 w Kórniku). Odlewnie Żeliwa z własnych środków zakłado­wych wybuduje w obecnej pię ciolatce 60 mieszkań. Reasu­mując — liczba mieszkań w

końcową, następnie odpowiada li na pytania problemowe przed komisją złożoną z kie. rownictwa i inspektorów Wy. działu Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium PRN w Gnieźnie. Wynik ogólny egzaminów dobry. Nie było ocen, niedosta- tecznych. Najstarszym wśród zdających egzaminy był p, Roszkowiak z Lubochni, który ma już 63 lata.Podobne egzaminy odbyły się w Kiszkowie, a po żniwach odbędą się w Witkowie. Na te renie gromady Witkowo, gdzie 40 osób czeka na dyplom, trwa ją egzaminy praktyczne. Trwa również 2-letnie szkolenie przy szłych mistrzów rolnictwa — m, in. w Goślinowie i Oborze. Je. sienią natomiast otwarty zo. stanie podobny punkt konsul, tacyjny w Modliszewie.Z wykładów, prowadzonych przez służbę rolną powiatu gnieźnieńskiego, rolnicy wyno śzą wiele korzyści. Przede wszystkim zadowoleni są z po znania uproszczonego rachun- ku ekonomicznego, co bardzo pomaga w prawidłowym gospo darowaniu. Poza tym wzrasta zainteresowanie na wsi czaso- pismami fachowymi, a w do­mach powstaje coraz więcej bi bliotek z książkami, które są nieodzownym doradcą w pro­dukcji. (v)
o i^szqstkim\

NAJLEPSI RACJONALIZATORZY

ogóle zwiększy się w wiecie o 1 551.Drugim czynnikiem jącym do poprawy
tym po-zmierza sytuacjimieszkaniowej ludności jest ochrona tzw. substancji miesz­kaniowej, poprzez kapitalne re monty, na które przeznaczy się kwotę 25,4 min złotych.Dla poprawy mieszkaniowych plan zakłada warunków nauczycieli wybudowanie

LESZNO. Duże osiągnięcia ma na swoim koncie Klub Techni­ki i Racjonalizacji przy Wydzia­le Produkcji Spirytusu i Kwasu Mlekowego w Lesznie, podległym Poznańskim ZPS. W latach 1969- 1971 zastosowano w produkcji 14 pomysłów racjonalizatorskich, których efekty ekonomiczne sza cuje się na kwotę 867 tys. zl. Wiele z tych wniosków przyczy­niło się również do znacznej po-

Każdego roku Międzyzakła­
dowy Ośrodek Wypoczynko­
wy w Karpicku koło Wolszty­
na przyciąga wielu urlopowi­
czów i turystów. Ośrodek 
wciąż modernizuje się i roz­
budowuje. Nowa kawiarnia, 
dom noclegowy, restauracja 
oraz nowe domki campingowe 
o coraz wyższym standardlzie 
zwiększają atrakcyjność tego 
ośrodka położonego nad ma­

lowniczym jeziorem
Fala ostatnich zimnych dni 
nie odstraszyła bynajmniej 
entuzjastów wodnych atrak­
cji, którzy korzystając ze 
sprzętu dowoli pływali po je­

ziorze łodziami, (za)
Fot. — H. Kamza

przy pomocy środków SFBSil oraz czynów społecznych 18 mieszkań dla nauczycieli w Książu, Kórniku i Budzynie- wie. (sf)
prawy stanu bhp pracy.W licznym gronie torów największą

w zakładzieracjonaliza- aktywnościąwyróżniają się posiadacze srebr nych odznak racjonalizatorów produkcji, Władysław Napierała. Franciszek Czarnecki, Adam M? lec i Jan Kubiak, (r)

Ze Środy

Wypoczynek dla dzieci 
obornickich meblarzyCoraz więcej dzieci pracow­ników Obornickich Fabryk Me bli korzysta z akcji kolonijnej. Dyrekcja i Rada Zakładowa OFM troszczy się również o za pewnienie im wypoczynku w atrakcyjnych miejscowościach poprzez wymianę z innymi fa­brykami mebli w Polsce. Prze­wóz dzieci odbywa się własny­mi autokarami.

Modernizacja i zaopatrzenie
nie idą w parze

CO WIESZ O PZU?

Ostatnio sieć placówek han­dlowych w Środzie doczekała się wreszcie poważniejszej mo dernizacji. W br. na inwesty­cje i remonty miejscowy WSS przeznaczył 1,5 min zł. M. in. po gruntownym remoncie odda no już do użytku sklepy dzie­wiarski i obuwniczy. Kosztem
,Czy będziemy mieszkać na dnie 
mórz” — film prod. ameryk.- 
kanad.; 20.30 — Kraj — tygodnik 
społ.-polit.; 21.10 — Teatr TV — 
Wiliam Szekspir — „Jak Wam się 
podoba”; 22.40 — Dziennik.

PROGRAM II: 17.30 — „Na każ­
dym kilometrze” — film seryjny 
prod. bulg. ode. X; 18.25 — „Ludzie
i sprawy” — 
nie; 18.55 — 
Karaibskim”

OTV K-ce na ekra-
.Grenada Morzu

film seryjny prod.
ang. „Ludzie z różnych stron świa 
ta” (ode. ostatni); 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Cezar 
Franek” — monografie muzvczne: 
21.05 (Kolor) — 24 godziny; 21.15 — 
TV Giełda Wynalazków; 21.45 — Po 
czatki polskiego kina — Dzieje ki­
nematografii polskiej ode. VIII; 
22.30 v Język angielski dla począt­
kujących (powt.).

2 min zł zostanie wybudowany w przyszłym roku w mieście nowy piętrowy pawilon odzie­żowy.Byłoby dobrze, gdyby WSS — niezależnie od inwestycji i modernizacji podległych sobie placówek usługowych dla lud­ności — zadbała także o ich stałe wyposażenie w asorty­ment potrzebnych i poszukiwa nych towarów. A przecież w średzkich sklepach spożyw­czych brak jeszcze pełnego asortymentu poszukiwanych to warów — w lokalach gastro­nomicznych daje się zauważyć chroniczny brak wód mineral­nych, cocktaili, soków itp., na­tomiast inne sprzedawane wo­dy gazowane są ciepłe. Być mo że wpływa na to brak należy­tego wyposażenia lokali w urządzenia chłodnicze: np. w kawiarni „Turystyczna” lodów ka nieczynna jest już od paru miesięcy — co w okresie le't- I nim jest niedopuszczalne, (rk) [

W powiecie obornickim OFM posiadają własny ośrodek ko­lonijny w Chlebowie, niedale­ko Ryczywołu. Na trzech tur­nusach przebywać będzie w su mie 75 dzieci pracowników przedsiębiorstwa, 50 z Fabryki Mebli w Gościcinie oraz 105 ze Słupskiego Ośrodka Przemysłu Meblarskiego.W ośrodku kolonijnym (nie­dawno odnowionym) znajduje się basen kąpielowy, świetlica z telewizorem oraz pracownia dla majsterkowiczów. Do dys­pozycji dzieci jest też 29 skła­danych rowerków i ok. 200 książek. Urządza się częste bi­waki, ogniska oraz wycieczki autokarem po Wielkopolsce.Większość dzieci obornickich meblarzy spędzi ferie w dal­szych zakątkach kraju. W za­bytkowym Paczkowie nad Ny są Kłodzką w woj. opolskim i w pobliskich Trzeboszowicach wypoczywać będzie łącznie 240 dziewcząt i chłopców. Po słoń­ce i zdrowie do Brynka (woj. katowickiej, Stróżnicy koło Je­leniej Góry oraz Nętna na Po­morzu wyjedzie natomiast na jeden turnus — razem 130 dzie ci. (bop)

KOŚCIAN. Inspektorat Powia­towy PZU zorganizował konkurs dla uczniów szkół podstawo­wych na temat:'„Co wiesz o PZU, jakie ubezpieczenia posia da Twoja rodzina, które z nich są według Ciebie najkorzystniej sze"? Młodzież licznie przystąpi ła do współzawodnictwa. Z na­desłanych 786 prac, komisja przy znała pierwsze miejsce uczen­nicy Szkoły Podstawowej w Śmi glu — Emilii Nowak. Konkurs wykazał dużą znajomość działał ności PZU i był okazją do szero kiej popularyzacji ubezpieczeń wśród młodzieży, (kad)
LATO Z PLECAKIEMROGOŹNO. Swoisty urok dis młodzieży — mają letnie oboz)wędrowne, które umożliwiajpoznanie różnych zakątków kra­ju, dostarczają wielu niezapom­nianych wrażeń. Na obozy tak® wybrali się z Technikum MecM nicznego oraz ze Szkoły Podsta wowej nr 2 w Rogoźnie. Celem wypraw są malownicze Karkonosze i Wybrzeże. W sierp niu na trasę do Jeleniej Góry1 Karpacza wyruszy 20 ucznió** obornickiego „ogólniaka", (bop)

STRAŻNICA — 
DZIEŁEM WSZYSTKICH

UWAGA DZIECI! ZA 
BAWA NA I.JEZDNI MO 
ZE SIĘ SKONCZYC KA 
LECTWEM LUB SMIER 
CIĄI

OBORNIKI. Kolejnym przeja­wem społecznej aktywności mi® szkańców Wiardunek (niedawna wznieśli w czynie wiejski kultury) było stworzenie we wsi strażnicy pożarniczej. Członko­wie jednostki OSP przy pomocy tamtejszej RSP, Prezydium Ryczywół i GS dokonali adapta­cji na ten potrzebny obiekt sta­rej kuźni. Wygospodarowano " niej garaż i obszerną świetlic?' wykonując społecznie prace wa tości ok. 80 tys. zł. Jednocześni® jednostka otrzymała nowy w°z bojowy wraz z wózkiem wężo­wym. (bop)Nr 166 (8828)14 VII 1972


